
2 7 o . Iroda dnia, 25. Listopada
Teaeiks’ f^sw aas* o 3. pc

peia&aiit s wyj%tM®sa sdefeiel i Aci 
świątecznych.

Przedpłata wyb m i:
■HJBOOWA kwartalnie . . . 4 dc. MU oeat.

r, aiaalęenu . . . ł ,  *0 ,
Z przesyłką «*«*tową:

■lMl«rsie B » , . S „ — j,
Wllllll  imrtrju u  . 6 dr. — ci

te  W | I Ihi—*y aleariaeMe] . |
I o » • ■ « ■ ■ ■ •  L a 7k»p
• Belgię 1 Bawajeargl . , . . 1
,  WłSfc, Tarejl I W frt* NaM ai 80 
b teataS |

R a i .  p sft& yB zty  & «retnj« i«  m t.

Ł w ‘*w i  22 listopada.

£

7 n  i g ł  V! 1 • c ł « u e K £ a  pi
We Lwowie pUn  adwiiiiifeaojl ,1 

FIm  W%H«M w pnhn W. Ulknieekioh,
"l« w Parytn piajteraje wybornie dla .fiu , 

Nar.* ajencja pai Adama, Bue Cldment, i, raria, 
pienmaeTatf la l p. pułkownik Baoikow- 
■M t Panbi—~i Poiuonniere 98.; w Wiednia 

. H saesiteii et Tosie!, nr. 10 Wadlflschgasee. 
ppelk itadt, Btnbenbaitei g,, et Cu.

K Imenrf im 18 6.Ł ., Danbe et On. I  Ma- 
ntinilianetruBe !i.; w Tzankfareie sad Mesem w 
—jmerann pp. Haueaatels ct Togler, Bajchmu 
k  Prendler, Warczawa, Senatonka 25

' “ ' SBE alg aa opłatę E et*.
«4 jna ekjftoiei jednego f t a a  irebaym 
&BM3W.

f it e k la a j  w  n b r y ie  ,H M lcH i.a et 
N  e t . a d  w l c n n ,

(Daitże 
Pruriech. 
Drobne

mości do aprawj żydowskiej w 
Ij atodenokie we Wiednin. — 

włosko- natafiok11.)

Mamy ja t przed sobą artykuł bismarkow- 
skiej Nardd. AUg. Zig. w sprawie żydowskiej; 
a te  ten artykuł niezawodnie wyrata zapatry­
wanie rząda, rząd z a ś  w Prusiech jest obecnie 
wazystkiem, więc go tataj podajemy:

aZ powoda znanego osobistego zajścia, któ­
re ze zbyt wielkim pospiechem chciano użyć do 
politycznej agitacji, nie zwatąjąc na to, te  zajś­
cie to miało obosieczny charakter, „sprawę ży­
dowską* zrobiono pn dmiote publicznej dy- 
skaąji i prawdopodobnie nie tak prądko zejdzie 
ona z porządki dziennego.

aCi, co w ogóle o sprawie żydowskiej nic 
nie wiedzą, lecz kweitją kaltnry jako rzecz 
największego narodowego intertsu tneieliby po­
kryć ogólną formułką tolerancji — prawią o 
prześladowania żydów, nie pamiętając o tem, 
że wyrażony w tem słowie zarzut zwraca się 
również przeciw dwom stronom. Tymczasem nie 
trzeba było występować z tym zarzutem, nie 
zastanowiwszy się poprzednio nad tem, jak mia- 
mewicie prasa mogła przyjść do insoenowania 
i popierania tak zwanego szozwania żydów.* 

Następnie wywodzi artykuł, żc dziełem po­
słów żydów jest, jeżeli przy obradach nad pól- 
aoenoniemieekim kodeksem karnym czyn zabu-

niejszy byłem podobno .spuścii-de lessingow- 
skiej*, niż ei na deklaracji podpisani, co wpraw­
dzie gniewnemi wyrazy chrześcian do tolerancji 
wzywają, ale nie mają ani słówka upomnienia 
dla dzienników żydowskich, które z ehrżeśeia- 
nizmu się naigrawają.*

Gdy w sobotę Treitschke przybył na wsze- 
chi eę na wykłady, wyprawiono mn ogromną o- 
wację, na co odpowiedział, ie  napaściami nie da 
się zbić z torn, a do studentów rzek ł: ,Upra 
szam panów, abyście w tych czasach gorączko-

noszonu rozmaite pegRcje do rząda, ale te po 
zostały bez skutku W  lrtym br. podał poseł 
ki. dr. Btablewski pwioitafe petycję do mini­
stra, aby smatnyu. ty«» stosunkom koniec poło­
żył. W tych dniach dopiera otrzymał pos eł k*. 
Stablewski od ministra odpowiedź, w kt< roi ten­
że ma donosi, że się.ńńiónł w sprawie kościań­
skiej z ministrem spraw wewnętrznych, oraz że 

slnfmzniósł się z naozel prezesem w. ks. ko­

rzenia pokoju publicznego tak określono, że nie 
ja t podżeganie do nienawiści przeciw klasom 
ladnośd, ale dopiero podżeganie do .gwałtów* 
bu  być karygodnem. Otóż dopiero gdy ten pa- 
ragraf kodeksu karnego wszsdł w życie, zaczę­
ły «ię w Prusiech iu i u y  o .średaiowiecznem 
prześladowania żydów", bo można było .bezkar­
nie wydawać pewne klasy ludności na pablieiną 
pogardę lab n ienawiść. O w paragraf nowego ko­
deksu karnego dał wszelką swobodę prasie — 
.ale — dodaje artykuł — jeżeli pod jego osło­
ną rozpoczęła się heca, to nie żydzi byli ata­
kowani, ale oni pierwsi atakowali.

„Reprezentanci żydów w prasie, a miano­
wicie w takzwanych pismaeh humorystycznych, 
Nie żenowali się odtąd wcale zohydzać ohrze- 
śdańsko-kościelnych instytueyj i dążności e- 
wangieUków i katolików tak słowem jak w ry- 
ełwuói, mieszać się ze swą radą i sądem do 
wewnętrzao-kośdelnyck lab do ehrieśeiańskich 
szkolnych spraw, i porywali się do odpowie­
dnich objawów na publicznych zebraniach, a 
śmiałoś ich wzmagała się, ar -om bowiem są­
dzili, że takie postę owaaii aa aebre im wy­
chodzi•

ajeżeli za takie t  ^zwanie nastąpił teraz 
odwet, to nie można eię tema dziwić, gdyż kto 
wiatr sieje, zawsze zbierze burzę. W żadnym 
przecież razie ten, kto zbyt głośno i zuchwale 
obraża acaacia drugich, nie ma prawa skarżyć 
się na to, jeśli mn oni nie ekcą przyznać wy­
łącznego prawa być tylko młotem.*

. Profesor Treitschke cznł się obrażony u- 
stęi m  deklaracji przeciw petycji do Bumarka, 
wytykejęojm, że „spnśeizną lessingowską {tole­
rancja dla żydów, a raczej obojętność dla reli- 
gji) wstrząsają profesorowie, którzy właśnie gło- 
siĆby powinni, że kaltarze niemieckiej adało się 
pohoMać odosobnienie szezepn, który ongi dał 
ąwieta cześć Bogn jedynego." Na publiczne za­
pytanie, prot Mommsen oświadczył, że w isto­
cie ów nstąp odnosi się przedewszystkicm do 
Treitschkego, i temuż jeszcze osobiście przyciął. 
Treltsokko odbił się znowu publicznie listem (s 
d. 19. m., a więc w wilię rozprawy sejmo­
wej) i zgraehotał Mommsena — Mammsenem.

„Jeżeli — powiada Treitarkke między in- 
naml — ktoś lepiej odemnie pojmuje Lessinga, 
to eakoda, że tego świata nie zakomunikował; 
a więc na żaden sposób nie ma prawa dawać 
mi nauki eo do tej spuścizny lessiugowskiej. W 
moich poglądach na żydów trzymałem się zaw­
sze tej zasady, ke nie żądamy od żydów nicze­
go, jak tylko aby Niemcami się stali — i nie 
jestem zgoła w tej sprawie takim pessymistą, 
jak mój kolega Mommsen, który w swoick Dzie­
jach Rzym*; tem Hi. str. 550, orzeka, że „na 
całym świecie żydzi zawsze byli i są skute­
cznym fermentem kosmopolityzmu i rozkłada

wych, w stycznościaoh swoich z kolegami żyia 
mi, nie dawali im czuć swoich poglądów o ży- j wygrali wszędzie s^ój roees, i wrócić im ma-i 
dach. Wyjdziecie kiedyś na obszary żyda, a siano zatrzymaną pensję, pobierają ją obecnie,1 
tam będziecie mieli sposobność do zamanifesto- a jednakowoż m d  nie ckciał zezwolić na o- 
wani* poglądów swoich czynami.* twareie do pensji ich przywiązanych kościołów,]

Jeż to żydom od czasów his torj i romań- i nabożeństwo odprawiać są zmuszeni w kapli 
skiej, a raczej odkąd Polaków ścigać poczęli WjCy Sióstr Miłosierdzi.. dokąd parafianie z ob-[ 

srui« gazetach, powieściach i dziełach, coraz; szernej parafii kościańskiej tłumami się sshodaą. j 
bardziej się nie wiedzie. ! Czy rząd znowu odpowie, «e dla szczególnych'

Na deklarację Forckenbecka i profesorów stosunków w Kościan ie musi pozostać tak jtk ; 
berlińskich, inicjatorowie petycji do Bismarka bjło? Możliwo.
ogłosili kontrdeklarację. Puścili też żydzi w ga- | Druga sprkłą kulturea jest następująca. I 
zetach >woick bąka, że pruski kaznodzieja na-, Ks. Sadowski, proboszcz Przytocsni, powiatu i 
dworny Stocker, przewódzca walki przeciw ży- Międzychodzkiego, ustawił w kośaiele swoim! 
dom w Niemczech, złoży swoją posadę, nądwor ławkę, którą kilka członków tamtejszego dozo-i 
ną — ale Kreuudg. zaraz zaprzeczyła. Giełda ra kościelnego usunąć pragnęło, a nie mogąc te- 
żydowska wywołała zniżkę, puściwszy w obieg g0 dokazać, udali się & skargą do zarządcy 
pogłoskę, że Bismark został tknięty >. apopf e- j majątku ercybiskttpiega, jiiauowanego przez rząd \ 
ksją — czem się ansa do żydów spotęgował*. p0 wypędzeniu ks. kard] -ała prymasa Ledó-j 
Ogółem rzeczy tak postawiono, jak są. właśai howskiego, Dsrkukna, który bez wszystkiego 
wie, że walka wre nie przeeiw religli żydów, isdekretc karę na proboszcza, a gdy tenże 
ale z powodów społecziych — i to jest nąjwa- ,ej zapłacić nie ehcial, 'oddał ałą sprawę sądo- 
żniejszy wynik tej sprawy, przez samych ży- ■ ks. Sadowski, zawęiwany na uroczyste świę- 
dów wywołanej. | to katolickie św. Stanisława do sądu, na teriiin

* [się nie stawił. Zadecydowano karę, a nadto
* * i rtrącono go do więzienia, gdzie kilka dni

Bozbestwione bnrszostwo wiedeńskie całe i przesiedział, trakt .wany jak najgorszy złoczyń- 
bandami włóczy się nocą po mieście. Raz po raz ea. Spać musiał na podłodze, na pożywienie da-
policja aresztuje tyeh — akademików; w nie , no mn dzban wody i kawał chleba. Jeden z
dzielę aż 15 ieh, i to z rożnych kółek burszów- członków dow n usłyszawszy o aresztowania i 
skich wpadło po godz. 2. w nocy do pewnej ka- traktowania swego proboszcza, zapłacił żądaną 
wiarni na Asperngasse, i bez wszelkiego powo- ~:arę 750 m. Fo“f >owaaie to, jako też Derkah- 
da — juk czytamy . w Nowej Pressie — napa- na opisał ks. Sadowski szeroko w proteście, 
stowali gości, wywijali swemi pałkami, nie wy- wniesionym do ministra spraw wewnętrznych, 
puścili kawiarki, i bili Się z służbą kawiarr 'V tych’ dniach przyszła na ręce ks. dr. Sta­
ną dopóty, aż policja wpadła. Życzymy p rrs, ;■ blewsziego odpowiedź ministrA, w której zganił 
łema pokoleniu centralistycznemu, aby ciągle postępowanie zarsądzcy arcybiskupiego majątku, 
tak postępowało. i stara się naprawić wszystko złe, wyrządzone

Do naszego telegramu o włoskim statku wo- księdza Sadowskiemu, jfcńż n r  jednakowoż wy- 
jeanym .Syrena* musimy dodać, że między wło ■ nagrodzi przykrości, Więzieni1 i trudy proeeso- 
skimi (z Ghioggii pod Wenecją) a trj eń*ki we, oraz zmartwienia? 
rybakami trwają ciągi* walki z powoła łowienia : Wspomniałem po wyże * kościanie. Ojco-
ryb a brzegów aastrjackick, i statek ten mł‘ ł wii rod dn miasta tsgo wystosowali także obe- 
wytyczyć tam linię, po którą rybakom włoskim CnL petycj* do miniatr^i '«by posel«kiej, w 
sięgać w m o ; eo poczytywano za obrazę władz łtó r  j „sk^ająe ni« k u f a  ha^ęprtWł, J  
austrjacki^h. gdyi dr nick to wytyezanie na- rgu.e z  nasyłani* prset. jrząd n loiyoieli Ntem-. 
leży-! " ■ . . sów, nieamiejących albo wcale, albo mało oo po

Prodacent°u austriackim zakazano na mo- poisL i, wskuująo na smutne następstwa z pa­
cy ustawy z 20. kwietnia 1854 r. uczestniczę- wodu nieudzielania nauki religiiśff. przez księ- 
nia w przyszłorocznej wystawie przemysłowej, w ży, dalej z powodu oddawania inspekcji lokal- 
Medjolanie urządzanej, z powoda, że to wysta- nej i p światowej nad tamtejsrą szkołą katolicką 
wa demonstracyjna. Ztpewne o to chodzi, aby akatolikuiA, liemającym najmniejszego nieje- 
wystawcy włoscy z Tryestu i południowego Ty- dnokrotuie zmysłu pedagogicznego, upominają 
roli wyrobów swoich nie wystawiali pod na* się o przywrócenie wykładu w języka polskin 
rodowym sztandarem włoskim. ; przynajmniej w klasie najniższej; ażeby nie

solno było rozmaitych rozporządzeń rządowych 
łamaezyć inspektorom wedłag własnego widzi­

misię; oraz aby inspekcję szkół oddano na no­
wo pracowitemu daCkowieństwa. Ojcowie rodzin 
sunęli ta na istniejących, * więc obowiąwją

w aażdem prawie mieście odgrywali amatorzy 
orzy przeć iepienh.

W t n l  dniach zjechali się do Poznania 
lsndr&ci, nib/to wasi starostowie, na konferen­
cję, w której nie wzięli udziału naczelny pre­
zes i kilko radców rejencyjuyck. Najgłówniej­
szy® przedmiotem obrad tych była nowoprojek­
towana ordynacja prowincjonalna i powiatowa 
dla nassfgi Księ* ra, przez rząd na sejm wnie­
siona. Co uradzili w tej sprawie — trudao do­
ciec; zapewne nic dla nas dobrego. Ząjmowaao 
się takfcw i rezultatem zbiorów tegorocznych.

Korespondencje ,»Gci2. Nar.“
Poznań d. 20. listopada.

(£=7) Na posiedzeniu I.by po^Ukiej «*j«a ^ H i e - k c k i m  
>ruki*go dnia 23. listopada 1877 r. *wnterpe- prlód byii frzekonini, że 
ował poseł wrzesiński ks. .dr. F. otableiniki — »|«śni ? A przecież jeżeli

cych ustawach. Nie podnieśli oni ta głosu prr~- 
-iwko nadużyciom w ogóle, jakie się dzieol. 4 
ich dzieją z powodu zaprowadzenia wykładu w

klasach.. Csyby na- 
tago minister ni# a-

a _  . f* względni ? A przecież jeżeli nauka ma przynieść
rząd w ń ru i  rzeczywiści* pożądane owoce, a szkoła ma nie
śsian bowiem został wskutek „robns* W  aakładem polityczny^ to minister powinie#
eMtaegoprezesaGfiatherawprowadzo^jrobM* WgMjlkie prwpigy , kierowane przeciwko języ
rządowy P-Brent Parafianie J»*brw w jł do- kowi *deść. Jeżeli więc P*tycj«,
tychczas powifcr*yć»iQ l«*t*r« tw atogoczło^ .. ^  n łosi* dopiero na-
ka, » wdwczw przysrio nawet iki owaną, j dotyckć^ należało
godnyek wjpadtów. Wygędz«uo .̂ by ją jeszeke w tym p ikcie poprawić,
narzy Bęczkowskiego i Bielskiego, a nadto niej ^ ___ . ^  J  .  . . l u !  o**-*. »«»«.

narodowego.* Ja owszem mam nadzieję, że ży-
jq, zleją się i 

dsą z Niemcami. I pisząc w tym dacka, wier-
dzi otrzymawszy emancypację pogo-

WIAjaitlUU w UU9UIAU1C) żiUMn "
pewne wszystkim, którzy się bliżej naszą dziel­
nicą zajmują, przypomnę to tylko, że w skutek 
rzekomego wtargnięcia na cmentarz kościański

wał się słyszeć piękną swą , grą na skrzypcach.
Śmierć ś. p. Stanisława Dobrzańskiego, 

znanego także naszej publiczności, wywołała ta
kilka obywateli skazanych zostało na więzienie, j smutek powszechny. Publiczność nasza znała bo 
a parafianie jak dawniej tak i dotyehezas zs nem dobrze ś. p. Stanisława z jego pobytu w 
każdego trupa, wywożonego z kościańskiej do Poznania, gdzie znakomitą grą swoją zyskał 
innych parafii, sowicie opłacać się muszą. Za- przynależne uznanie, utwory jego dramatyczne

Z Niemiec dnia 21. listopada.
Rozprawy nad interpelacją postępo ców w 

kwestji żydowskiej, które toczyły się wczoraj w 
praskiej Izbie posłów, poprzedzone były dość 
licznemi swarami po nlicack i w gazetach. 
Z wojny tej pomiędzy Sunitami a Germanami 
szczególniej na uwagę zasługuje osobistość Hen­
ryka Treitschkego profesora historji na uniwer­
sytecie berlińskim. Treitschke znany jest odda- 
wna naszym czytelnikom; nietylc chodzi mu we 
wykładach o prawdę historyczną, jak raczej 
o kształcenie patrjotyczno-pruskiego charakteru 
w młodzieży. Przed rokiem właśnie donosiliśmy, 
że uczony ten w czasopiśmie naukowem Preue- 
sitche Jakrb&cher, którego jest.redaktorem, za­
brał głos w sprawie żydowskiej i dolał oliwy 
do ognia, skrzętnie zanieconego po raz pierwszy 
przez stronnictwo chrześciańskich socjalistów. 
W żydofilskiej odezwie, którą podpisali także 
profesorowie Yirckow, H&nel i Momsen, była 
mowa o ludziach, którzy z kazalnicy i z k a ­
t e d r y  nozą nienawiści przeciw Niemcom 
mojżeszowego wyznania. Domyślił się Tr lischke, 
że ustęp ten do niego się stosuje, i .listownie 
zapytał się kolegów, czy rzeczywiście jego mieli 
na myśli. Mommsen odpowiedział na pytanie to 
twierdząco,wskutek czego posypały mę oświad­
czenia publiczne pro i contra, w któryck Momm- 
seu bronił żydów a Treitschke ich potępiał. 
Przy tej sposobności studenci berlińskiego uni­
wersytetu wyprawili Treitochkemu owację, a 
gazety donosząc o niej, przytoczyły także cie­
kawą nowinę, że pan profesor dc. adził młodzie­
ży uniwersyteckiej, żeby wzięła żywy udział 
w rucku antisemityckim, i życzył jej sukcesu w 
tej pracy.

Gdy w ten sposób w szerokich kołach pu­
bliczności wzmagało się z dnia na dzień niepo­
kojenie umysłów, gdy puszczano coraz uporczy­
wiej między lud popłtskę, i e . cesarz stoi po 
atronłr-kazj^bgM m -oęnapOtPistsra SHikera, 
gdy policzkowano się aa aucaek aenina, a w 
Jcuaji icl zapowiadano rodzą] rba 4 żydowskiej, 
któ i to banialuki powtarzało dziennikarstwo 
s t l c y  — nadszedł nareszcie dzień Obrad nad 
interpelacją Haenla i wielu doznało rozczaro­
wania. W Izbie pruskiej kwestja żydowska w 
umiarkowanym traktowana tonie, straciła wiele 
dla ludu, który przywykł do dosadniejszych ar­
gumentów przeeiw Semitom, górujących w wy­
rażeniu foetor judaicut.

W Isbie posłów motywował nasamprzód 
Hinel interpelację; opierał się mówca aa zna­
nych, oklepanych joż zasadach ludzkości i tole­
rancji, na mocy których nadano żydom ongi ró­
wnouprawnienie, i które to zwady po dziś dzień 
są zasadami liberalizmu.

W ogóle postępowcy wybrali aię bardzo nie 
w porę; niebezpieczeństwo nie grozi dotychczas 
żydom; w rzeczywistości prasa chrześciańska 
został* zaczepioną przez prasę żydowską, lud 
chrześoiańtki w tysiącznych wypalkach jest wyzy­
skanym przez lud żydowski; napływ żydów do 
Niemiec stał się wielkim i to w czasach, w Vtó 
rych obywatele niemieccy opuszczają kraj rc 
dzinny, by za morzem szukać szczęścia. Sto in­
ki obecne porównać się nie dają ani z* stosun­
kami angielskiemi ani frauouskiemi, bo w kra­
jach tych giną żydzi wśród rodzimych mieszkań­
ców; wskazywać zaś na stosunki polskie lub 
rumuńskie nie potrzeba. Dziwić się więc nie mo­
żna .olbrzymiej większości ludu niemieckiego, że 
nie pragnie gorąco arędarzy i lichwiarzy ży­
dowskich, i że rząd chwilowo do tej sprawy 
mieszać się niema ochoty.

Posłowie przemawiali z trybuny Izby nie 
do siebie lub do reprezentantów rządu, ale raezej 
do mas ludu. Z mów tych akademicznych zazna­
czyć szczególnie wypada wystąpienie posłów 
Raichansporgera i Windkorsta. Wspomnieli oni 
z przekąsem, że oprócz beey żydowskiej istnie­

je w ./rusacM uawniejsza, gorsza i prawami u- 
sankćjonowana heca przeciw katolikom. (Kore­
spondent nasz przytacza w tem miejscu niektó­
re ustępy z mów obu członków centrum, które 
jednak wypuszczamy z powodu, że na innem 
miejscu podajemy przebieg debaty; p. r.)

Donosiliśmy niedawno o odjęciu samorządu 
powiatom w. ks. Poznańskiego. Obecnie nadano 
Prusom reskryptem gabinetowym Radę ekonomi­
czną. Uwzględniono w niej potrzebę wszystkich 
prowincji, ale pominięto żywioł polski snpełnie. 
Prawo wybierania członków do tej Rady przy­
znano tylko niemieckiemu Towarzystwa rolai- 
ezemu w Poznaniu; o polskich stowarzyszeniach 
mowy niema w reskrypcie. I my życzymy tole­
rancji wszystkim a wszystkim, bo z wszystkich 
najgorszy znosimy ucisk.

Sprawa żydowska w sejmie 
pruskim.

Jak już pisaliśmy, w sobotę toczyła się w 
sejmie prukim debata nad sprawą żydowską. 
Debata wywołana została znaną interpelacją ży- 
dofilską. Podąjemy tu w streszczeniu przebieg 
debaty sobotniej.

H a n e l :  W r. 1878 w  sto lat po ukazaniu 
się aNathaua* Lessinga, (oho! z prawicy) a za­
tem w roku 1878, w  skutek decyzji kongresu, 
cztery państwa Bałgarją, Serbię, Rnmanię i 
Czarnogórę przyjęto w społeczneść państw eu­
ropejskich pod warunkiem zupełnego równou­
prawnienia wszystkich wyznań. Kiedy mówiono 
o Serbii i Rumunii, ks. Gorczakow wystąpił 
przed w żydom i przemawiał Drzeeiw ich równo­
uprawnienia, ale Bismark i Waddington obalili 
jego argumenta i twierdzili że tocząca się tam 
walka z żydami jest następstwem ubogiego pra­
wodawstwa tyeh krajów.

Waddington oświadczył, że tylko zupełna 
emancypacja żydów może doprowadzić do zupeł­
nego wcielenia się ieh w społeczeństwo. Bismark 
podzielał to zapatrywanie, wskazując na usta­
wodawstwa państwa niemieckiego. Z tego wyni­
ka, że zupełne równouprawnienie żydów uzna­
nej* zostało przez wszystkie moearstwa euro­
pejskie za rzecz komoru państwowego. W tym­
że czasie dał się spostrzedz w Anglii ruok tak 
zwany anti-semicki.

Z początku zdawał się robić różnicę po­
między dobrymi a złyaii żydami i  ograniczał aię 
wyłącznie do tego, że żądał asymilacji żydów. 
Łagodne to stadjum dawno już minęło. Niepra­
widłowości pomiędzy żydami sami nasi żydow­
scy współobywatele widzą jasno i uznają; nikt 
nie przeczy, że zakonserwowały się charakte­
rystyczne rysy, które nam ze stanowiska sab- 

ty go a może nawet i objektywnego podo­
bać się nie mogą. Ależ prześladowaliśmy żydów 
przez tysiąc lat, a często i mordowaliśmy ich; 
czyż nożna więc dziwić się, że nie wszystkie 
jeszcz. różnice wyrównano? Emancypacja to 
młode dzieło dzisiejszego pokolenia, ą emancy­
pacja zupełna dopiero lat dziesięć ma za sobą, 
a dziś chce nas agitaeja wspomniana ccfoąć w 
owe czasy dawne, przeżyte, zapomniane. Ruch 
ten zwraca się przeciwko żydowstwn w ogóle, 
nie baeząc na zasługi indywiduów. W kwestji 
plemiennej jest on w ogóle najfałszywszyńt 
zwrotem jaki agitacja przybrać mogła, bo jest 
negacją wszelkiej zdolności dźwignienia się do 
pojęcia ludzkości i narodowego obywatelstwa. 
(Tak 1 tak 1 z lewicy). Jak widzimy z interpela­
cji, agitacja zeszła z gruntu konstytucji, a za­
tem podpada pod kompetencję czynników pra­
wodawczych. Widzicie skutki tej agitacji w 
burzliwych zgromadzeniach: Są zawsze masy, 
dostępne podburzaniom wszelkiego rodzaju. Duś 
są one katolicko-socjalne jutro socjalistyczne, 
pojutrze anti-semiokie. Widzicie brutalność w 
lokalach piblicznych, tak! zdarzały się i znie­
ważenia grobów. (Barzliwe zaprzeczenia z pra­
wicy. Głosy: G łzie ?) W Laskaowie na górnym 
Szląsku. Z tem wszystkiem, nie idzie mi o od­
osobnione wypadki, lecz o cały ruch, który za­
kłóca nawet spokój w szkołach. Odpowiedzial­
ność spada, na tych, którzy ruch osłaniają. Tu 
nstaje wszelki bezstronność. Uczuli to ludzie, 
którzy zeszłej niedzieli ogłosili swe oświadcze­
nie, i mam nadzieję, że na tem samem stano­
wisku stoi i rząd. Abstynencja byłaby stronni­
czością. Dlatego wniosłem moją interpelację. 
Niecbcemy użycia policyjnej władzy, lecz ehee- 
my aby j e d n o  słońce dla wszystkich równo

PAM IĘTNIK I
Bogusławy z DąbrowsKicn Mańkowskiej.

(Cią* teiny.)

Mąż stracił mająfe k i posadę, umarł i zo­
stawił wdowę i  córki pełną muzykalnydi ta­
lentów. Wiele powiadała mi ta pani drobuiej-

pomiędzy nami przypadkowo zrobiła, wyrobiła 
we mnie namiętne zamiłowanie do metody wło- 
akiej - i z tego powodu później nie mogłam znieść 
muzyki a mianowicie apiewn szkoły niemieckiej. 
Wracając jeszcze de drezdeńskiej opery, wspo- 
mię o moich alabioaych przedstawieniach, któ­
re były: „Niema z Portici" i .Romeo i Julia* 
Belliniego. SeMaseti celowała w męzkicb ro- 
laeh, grała rówzie dobrze, jak śpiewała. W roli 
Romea była niezrównaną! Na drobne kawałe­
czki darta nam, że tak powiem, zrozpaczone 
nasze biedne serca! Po pierwszym zaś śpiawie, 
pełnym wojennej energii: *La trimenda ultriee 
spada", ubrana w ubiorze rycerza na czele 
zbrojnych hafnów, zapalała w naszych polskich 
sercach zemstę, do nisprzyjaeiół, to oo już w 
dussy sami aienawidzili! Ale jakże potem cu­
downym zwrotem przechodziła z zemsty do mi­

łości bez granic, kiedy ujrzawszy kochankę, za­
intonowała z anielską słodyczą: ,0  mia Gialie- 
ta*. Cóż powiedzieć o ostatnim akcie? Powiem 
tylko, że żywo stoi mi w pamięci, jak mnie 
razem z moją przyjaciółką, młodą panią Er. St., 
cichutko wypędzano na bezludny korytarz, aby 
n*kt nie wi ział potoków łez naszych i nie u- 
isłyszał ile  przyi imionego płaczu. — Gonej 
niemal było na .Niemej z Portici*; cały jeden 
akt, gdzie ię schodzili aprzyaiężeni, gdzie i 
kobiety na Rynka wtajemniczone puginały cho­
wają, gdzie przy podniesionych mieczach wzy­
wają sprsysiężonych do przysięgi, powstania i 
lematy przeciwko tyranowi i gdzie jednym chó­
rem z największym porywającym zapałem roz­
poczynają śpiew:

„Amonr saoró de la patris!
Arme nos bras v»Dgeurs.*
(.Święta miłości ojczyzny!
Uzbrój mściwo ramiona nasze.*)

01 wtenczas cóż się działo w polskich 
sercach; każden z nas żałował, że nie jest w 
położenia tych wolnych rybaków i nikt się 
dziwić nie mógł, że chwilowo braliśmy złudze­
nie za r m  jwistość; nikt się nie mógł dziwić, 
że niewiast] za łabe, ażeby okrywać swoje 
gwałtowne wrkżenlft, chowały się w głąb za­
ciemnionej loży, aby z wezbranego serca ąkry* 
i utulić raptowne łkania.

Do dziś nir pamiętam moje głębokie zmar­
twienie, kiedy matki widząc we mnie po tyck 
wystawieniach zerwanie poniekąd wszystkieh sił, 
nigdy mi jaż nie chciała pozwolić bywać na

tych operacn. Istotni*. .Niema z Portici" była 
przygotowaniem i przeczuciem, przez co rzeczy­
wiście nasze seroa mi*ły w krótkim czasie po­
tem przechodzić.

Męzkie dłonie, które będą trzymać tę książkę, 
czytają# te karty, ■<>** z ironicznym uśmie­
chem powiedzą: „niewieście czułostkowośei" — 
tymczasem jakże wielu znałam mężczyzn serca, 
szczególniej dawniej, a nawet i dojrzałych woj- 
skowyob, którym p n j  każdej sposobności, gdzie 
się rozwijało aczude narodowe, zaraz mimo męz- 
kiego karta rozczulenie serca zalało łzą źrenicę. 
Zresztą nie piszę suchej historji, tylko pamię­
tnik zdarzeń mego żyds, w którym czasami 
traflsją iię fikta czysto historyczne. Teraz tłó- 
macząc i  biorąc, jeszcze kobiety uczuciowe w 
obronę, powiem, że w długiej i gwałtownej dro­
dze mego życia nabrałam przekonania, że ko­
bieta, która dzieckiem czule i % sapałem kocha 
swoję l&lkę, niańkę i matkę, później całem za­
darciem siebie koeha ojca, brata, ojczyznę; 
-tara rozpromienioną wyobraźnią uniosła s*ą 
duszę do najczystszej, najwznioślejsi^) miłości 
Boga, w tej serca pozostaje zasób tego świętego 
płomienia, który nigdy nie zgaśnie i którego 
nigdy nie zabraknii Ta kobieta, jak i liałi 
być czułą córką i siostrą, będzie ozułą małżonką 
i matką, a nawet i w późniejszym wieku po­
trafi równie gorąco kochać swoichjwnuków kre­
wnych i bliźniego.

Z innej zaś storny przesułam przez smutne 
doświadczenie, które mnie utwierdziło w zda­
niu, że te młode automaty, których do frday*h 
żywych uczuć poruszyć nie można, która nie

znają młodocianych iniesień i jaskrawych ra­
dości, których żadna niedola bliźniego nie zdoła 
do łez poruszyć, ci za młodu, jak i w późaiei- 
szym wieku żyją tylko dla swego, a nie dla 
drugich, szezęcia l Są oni w istocie podobni do 
tych zimnych chmur, przy zbliżeniu jktórych 
chłodny powiew aż do serea przenika, po któ­
rym wszystko zmarzłym śniegiem w koło się 
pokrywa. O ! przez takie żywe _ i chodzące 
chmury, to i promień słońca przecisnąć się nie 
zdoła, aby oświecić i zagrzać swojem ciepłem 
wszystko oo w koło ponure i zmarzłe. — Po­
rzućmy więc tyeh wyrodków chrzęściańskiej 
miłości, a powróćmy do naszej dawnej i starej 
gawędy drezdeńskiej, jako i do rodzin osiadłych 
w tym grodzie.

Do sąsiedniej kamienicy dla poratowania 
zdrowia ojca i zaeiągnienia rhd sławnego dr. 
Hedeninsa. przybyła z Podola liczna rodzina 
hrabiego Komara z Karyłowiec. Matka tej ro­
dziny była Orłowską z domu, mąż zaś joż w 
podeszłym wieku i bardzo schorzały przebywał 
niemal całe swoje tycie w Petersburgu i zaczął 
karjerę od tego, że był paziem słynnej z uroku
i rozumu carowej Katarzyny. Jak ówcześni 
twierdzili, ta pani poznała się na zadziwiającej 
pazia swego piękności, którą zresztą przekazał 
jako czuły ojciec wszystkim swoim dzieciom. 
Starszy syn Alek»-iudei służył w wojska w 
Warszawie, słynny z swej uroczej i okazałej 
postawy, ożenił się młodo z „eórką ministra Mo­
stowskiego. Dwie jego młodsze siostry były 
wtenczas w Dreźnie z rodzicami, Natalia i 
Ltdomiła, ostatnia poszła później za mąż w Pa­

ryżu za księcia Beauvea«. Natalia starsza, za 
księcia włoskiego; jeźli się nie mylę, nazywał 
się Spada. Obydwie te siostry były dziwnie 
pięknych kształtów, szczególniej Natalia nadzwy­
czaj regularnych rysów twarzy zadziwiała ma­
larzy swą mitologiczną pięknością. Był także 
chwilowo za urlopem brat Mieczysław, słzżył 
w gwardji petersburgskiej, w eleganckim i ary­
stokratycznym pułku zwanym: .Preobrażeńiki*; 
był on wtenczas w samym kwiecie młodości, z 
urokiem światowej ogłady, przyzwyczajony do 
podobania się tym, którzy lubili ten rodzaj u- 
kładu. Glybym pisała, jak wiele osób składa 
„mes mśftories intimes*, mogłabym dużo o tym 
ojcu i synu napisać. Ojoiee był istotnie bar­
dzo eiel wą osobistością, lubił mnie niezmier­
nie, chwilach nawet jego cierpień przysyłano 
po mnie, aby go rozmową rozerwać. Godzinami 
opowiadał au ciekawe dawne szezegóły swojego 
dworakiego i politycznego żyeia. Jak prawie 
wazyacy w młodym wieku, tak i ja mniej wię­
cej roztargniona i lekceważąca rozmowy te, nie 
domyślałam aię, że w tych rozmowaeh wiele 
było zajmujących opisów. Dzisiaj żałuję mocno, 
że ieh nie spieałam i nnło pamiętam szczegó­
łów, chociaż ciągle mowa była o królu Stani­
sławie, o księcia Adamie Czartoryskim, earze 
Aleksandrze neodym, a nawet o niewoli Ko­
ściuszki.

(C. d. a.)



świeciło. (Głosy: a więc i dla Polaków, czernili 
U «$ońca tego odmawiacie). Między naszymi 

■ żydowskimi współobywatelami panują obawy, że 
■ r> i^ąd nie wszędzie jedną mierzył miarą. Konsta- 

1^9 Jednak ie w tym względzie dotychoma ta- 
^ “iżego zarzutu uczynić rządowi nie można. Co 

mię do interpelacji spowodowało to to, że zna­
na petycja do rządu wzbudza podejrzenie, iż 
petentom idzie o ukrócenie praw konstytucyj­
nych, a ponieważ żądają tego w drodze admini­
stracyjnej, przeto pracują nad obaleniem kon­
stytucji. Niestety podejrzenie to popierają nie­
które fakta, a przedewszystkiem zachowanie się 
ks. Bismarka przed laty na sejmie, dalej popie­
ranie antisemickiej petycji w urzędowych orga­
nach, ba nawet, jak mi dziś doniesiono telegra­
ficznie z jednego miasta westfalskiego, popiera­
nie tej petycji przez samego landrata. W ta- 
kicia położeniu rzeczy ujrzałem się w koniecz­
ności postawienia mojej interpelacji. Było to bo­
wiem moim obowiązkiem, i upraszam rząlu, aby 
zechciał wobec zaniepokojenia umysłów zazna­
czyć jasno swoje stanowisko przeciw szk adnej 
dążności ograniczenia konstytucyjnego równou­
prawnienia żydów. Jestem przekonany, że sta­
nowcze oświadczenie ze strony rządu, przeciwne 
antiżydowskiej agitacji wywoła spokój we wszyst- 
kkk kołach, a mianowicie w kołach ntszyrh 
w y s o c e  z a s ł u ż o n y c h  żydowskich współ­
obywateli; oświadczenie takie przyczyni się do 
sjatęgowania owych usiłowań, htóre skierowane 
są k i  zupełnej asymilacji żydów.

Hr. S t o l b e r g .  Iaterpelacja odnosi się do 
petycji, której rząd w drodze urzędowej jeszcze 
nie otrzymał; rząd nie miał zaum jeszcze spo­
sobności ani potrzeby zastanawiać się nad ową 
petycją. Mimo ta nie waha się rząd na wysto­
sowane zapytanie odpowiedzieć, że istniejące u- 
stawo lawstwo gwarantuje zupełne równoupra­
wnienie obywatelskie wszystkich wyznań reli­
gijnych, i że rząd nie zmierza bynaj­
mniej wprowadzać jakiekolwiek zmiany w tym 
istniejącym stosunku prawnym.

Po tej odpowiedzi rątdu przyjęto wniosek
0 przystąpienie do dyskusji nad interpelacją.

Pierwszy zabrał głos P i o t r  R e i c h e n -  
s p e r g e r  (z centrum). Wykazuje, że interpe­
lanci musieli doznać rozczarowania po odpowie­
dzi rządowej, która nie weszła w rozbiór po­
szczególnych punktów pstyeji. Partja postępowa 
uderzyła na rój pszezót; fakt że kongres owym 
wschodnim krajom emancypację żydów narzucił, 
dowodzi wielkiej międzynarodowej potęgi ży- 
dowstwa. Nie zawiść plemienna lab religijna 
jest przyczyną agitacji antiżydowskiej, lecz owo 
szeroko rozpowszechnione mniemanie, że od ro­
ku 1848, to jest od czasu emancypacji żydzi 
rozwijają na pelityeznem, ekonomicznem i lite- 
rackiem polu działalność wielce szkodliwą tak 
pod względem narodowym jak i socjalnym. Jest 
niezaprzeczenie bardzo wiele cennych pier­
wiastków w charakterze żydowskim, ale nie są 
one tak czynne i wybitne, jak i n n e  pierwiast­
ki, dające typową postać temu charakterowi. Ja
1 polityczni moi przyjaciele jesteśmy za całko- 
witem utrzymaniem konstytucyjnego równoupra­
wnienia żydów, ale to pewna, że nam żydzi 
sami czynią zachowanie tego stanowiska nie 
zbyt łatwem.

W roku 1856. dopomogliśmy w bundes- 
tagu do tego, że utrzymano w mocy artykuły 
4. i 12. konstytucji, za to zebraliśmy plon 
największej i najgwałtowniejszej z ich strony 
ienawiśei, która ujawniła się podczas walki 

knlturnej. Przecież to żydzi najwięcej pracowali 
nad zawieszeniem owych artykułów konstytucji, 
które gwarantowały nam wolność religijną. 
Niechże więc nie wrzeszczą tak w niebogłosy, 
kiedy im teraz zlekka nastąpiono na nagniotki. 
Czemuż żydzi, jeżeli są wielbicielami swobody 
religijnej, nie interpelowali rząd wtedy, gdy 
przed kilka laty burzył katolickie klasztory? 
Interpelacja jest targnięciem się na konstytucją 
zawarowane prawo swobodnego wnoszenia pe­
tycji. W Wrocławiu nauczycielowi gimnazjalne­
mu, dr. Feohnerowi, wytoczono dyscyplinarkę 
za to, że podpiaał antiżydowską petycję. Oto 
skutki niekonsekwencji liberalizmu. Oburzacie 
aię, że petenci proszą, aby ograniczono napływ 
żydów, a przecież w r. 1873 wypędziliście je­
zuitów i innych zakonników i wyjęliście ich z 
pod opieki prawa, mimo iż byli oni współoby­
watelami państwa niemieckiego. Mówca kończy, 
zalecając żydom i ich przyjaciołom więcej roz­
mysłu i umiarkowani*, jakoteż zastanowienia 
się nad tern, że nadzieje przywiązywane do e* 
mancypacji żydów nie ze wszystkiem się jeszcze 
spełniły,

S e y f f a r t h  (protestancki pastor i narodo­
wy liberał) uważa, że interpelacja dlatego tyl­
ko została wniesiona, aby wytoczeniem sprawy 
na forum sejmowcm, wywrzeć wrażenie na pu­
bliczni śd. Zdaniem mówcy, agitacja antisemic- 
ka budzi niepokój w kraju. We Węgrzech ener­
giczne wmieszanie się rządz położyło takiej sa­
mej agitacji rychło koniec. Mowea pragnie, aby 
podobnie postąpił rząd pruski i powołuje s ę na 
Fryderyka Drugiego, który prześladowanie ży­
dów uważał za rzecz niechrześciańską. . _ _

H e y d e b r a n d  (konserwatysta) dziwi się 
ne wstanie temu, że postępowcy wzywają rząd,

aby bronił żydów, oni, którzy we wszystkich 
innych sprawach prowadzą wobec tego rzą­
du systematyczną opozycję. We Francji, gdzie 
jest siedlisko AUiance Israelite, nieboszczyk Cre- 
mienz sam kiedyś oświadczył, że potęga taj al- 
liansy obejmuje świat cały. Mówca oświadcza, 
że on i jego stronnictwo uważają emancypację 
żydów jako fakt dokonany i przeto nie dążą do 
ograniczenia obywatelskich praw żydowstwa. 
Al ) żydzi powinni z taktem i umiarkowaniem 
korzystać z przyznanych im praw. Tymczasem 
prasa żydowska nie ma najmniejszego poszano­
wania dla naszych instytnoyj chrześcisńskich. 
Mówca wyraża życzenie, aby ci z pomiędzy ży­
dów, którzy lą rozsądni i przezorni, postarsli 
się sami o położenie końca wyuzdanemu i po­
zbawionemu wi reikiego taktu postępowaniu swych 
współwyznawców.

V i r e h o w  (postępowiec) jesi a<l*nis, że 
mówcy z przeciwnych obozów wyrażali dę tu o 
żydach z taką samą namiętnością r jaką zwykł 
przemawiać na zgromadzeniach ludowych na­
dworny kaznodzieja Stitaker. Oioowiedź zaś 
rządu była wprawdzie prawidłowa (korreckt) ale 
nawskróś zimna (aber fi^eraus kiiiil). Tymcza­
sem Tisza umiał wskazać agitatorom paragrsf/ 
kodeksa karnego. D. 17. października 1879 r. 
przełożony tutejszego kah»m udawał się do mi­
nistra spraw wewnętrznych zt» skhi gą na anti- 
semicitą agitację; niw otrzymał jednać na to ża­
dnej odpowiedzi, taksami jak nis otazynuli od­
powiedzi i ci, którzy równonstśaie s dwiema in- 
nemi skargami udawali s ;ę w tej san j sfra 
wie. Przoiożony udał się wtedy osobie ie z proś­
bą o audiencję. Zam ast, ministra prz?:ął go je­
go zastępca, a na wywody rabina oświadczył 
mu lakonicznie, iż minister n\a ma ccdżu osobi­
ście odpowiadać pierwszemu lepszemu fignran- 
towi, który się do niego ygłota D>p;ero w 
czerwcu b. r. nadeszła urzędowe, odpowiedź do 
kahału, oświadczająca, iż rząd nic u*1 aża prze­
łożonego kahiła za upoważnionego do r (ma­
wiania w imienia żydowstwa (Brawo.) Łowca 
dziwi aię, że obóz konserwatywny pochwala to 
postępowanie rządu, skore przecie żydri poto- 
żyli dla tego obozu niemałe zaałsgi, a Stahl i 
Leo, obaj żydzi, byli jak ś czas przewódcami 
konserwatystów, zaś Friedberg, przechrzta, był 
nawet ministrem sprawiedliwości. Wiadomo tak­
że, że wielu konserwatystów pożeniło aię z ży 
dówkami; dlaczegóż więc obóz ten żywi taką 
niechęć do żydów, skoro jej nie ma do żydówek 
(Ś niechy). Mówca uważa, że w walce przeciw 
żydom wprowadzają agitatorowie w grę namię 
tnośei najniższego rzędu. Mówca zgadza się na 
ta, żs między żydami jest mnóstwo indywiduów, 
które &ą wstrętne; przyznaje także i to, że pra­
sa żydowska mogłaby zackowywać się z więk­
szym taktem i przezorności i, -arzaca jednak, 
konserwatywnemu stron: .ot u, że to ono głó­
wnie wznieciło ruch przeciw „złotemu interna­
cjonałowi11 i na nia za ten ruch składa odpo­
wiedzialność.

H o b r e c k t  (były minister fiiansów) j«»t 
inneeo zdania niż Virekow i uważa, że sejm 
nie jerf odpowiednią areną do rozwiąż u. spra­
wy żydowskiej, będącej naukowym problematem. 
Z tego względu mówca był przeciwnym inter­
pelacji. W walce żydów z chrześcianami do­
strzega mówca jeden rys charakterystyczny, 
który go mocno boli, a mianowicie to, że 
ehrześ ciśnie za mało mają wiary w swoje wła­
sne siły. Mówcę oburza to, że ile razy kto ży­
dowi nastąpi na nagniotek, cały świat żydo­
wski podnosi natychmiast wrzask niesłychany, 
prasa żydowska ciska piorunami, pr ri o prze­
śladowania, o nietolerancji etc. (B rdzo słu ­
sznie.) W końcu mówca oświadcza, iż odpowiedź 
rządu uważa za zupełnie prawidłową. (Brawo.)

T r a g e r (postępowiec, współpracownik 
Oartenlaube) jest zdania, że agitacja przeciw 
żydom jest zjawiskiem socjalnem, niebezpie- 
czuiejszem niż socjalna demokracja. Mówca jest 
przekonany, iż pobudką tej agitacji jest prosta 
zawiść; ci chrześeianie, którzy mają mniej niż 
żydzi, zazdroszczą majątkn tym żydom. Z tych 
samych także powodów Węgrzy i Czesi prowa­
dzą agitację przeciw Niemcom. Żydzi mężnie 
jednak walczą na polu walki (śmiechy); są bo­
gaci, wierzą w swego boga i są posłusznymi o- 
bywatelami.

W l n d t h o r s t  (przewódzcacentrum)prze­
konywa się z dyskusji, że interpelacja wręcz 
przeciwny przyniesie rezultat, aniżeli spodzie­
wali się interpelanci. Zasługa tego wpierwssym 
rzędzie należy się rządowi, którego też odpo­
wiedź mówca wysoko chwali, i byłby bardzo za- 
dowolniony, gdyby w sprawach, dotyczących ka­
tolicyzmu rząd był tak wyrozumiały, jak jest 
dla żydów, jak również moeno cieszyłoby to 
mówcę, gdyby Hfiael i Yirchow podobnie gorli­
wie kruszyli kopie w obronie uciśnionych kato- 

] lików, jak kruszą w obronie rozpanoszonych ży­
dów. (Brawo.) Ja, panowie, trzymam się tego 

1 zdania: nie chcę hecy żydowskiej, ale też nie 
shcę i hecy ehrześsiańakiej, a przedewszystkiem 
hecy kataliekiej (brawo). Mówca jest zdania, że 
igitaeję przeciw żydom wywołali sami żydzi 

, iwoją arogancją, naśmiewaniem się z religti 
' chrześciańskiej, najgrawaniem się z chraściań- 
skieh obyczajów. W tem wszystkiem n&jwinniej-

sza jest prasa, która niestety w Niemczech jest 
cała niemal w rękach żydowskich. Mówca był 
przeciwny interpelacji, u e  teraz jest rad z niej, 
bo mniema, że podziała ona jak zimna woda na 
żydów, i przywoła ich do rozsądku (brawo).

Po mowie Windthorsta debata odroczona 
została do poniedziałku.

Sprawa podatku gruntowego.
Sprawa reformy podatku gruntowego weszła 

obecnie w stadjnm, które pozwala spodziewać się 
bardzo ryGhłego załatwienia jtej sprawy. Komitet 
ośmnastu rozpocznie we środę 24. b. m. drugie 
czytanie taryf klasyfikacyjnych, a jeżeli nie zajdą 
nieprzewidziane przeszkody, ukończy centralna ko­
misja swe zadanie już w pierwszej połowie gru­
dnia tak, że p. minister finansów jeszcze przed 
świętami będzie mógł wnieść do Rady państwa 
projekt ustawy normującej gólną snmę podatku 
grnntowego. Jeżeli Rada. j  hństwa, jak przypusz­
czać można, nchwali bezzw cznie tę ustawę, to 
nowy podatek gruntowy już od 1. stycznia 1881 r. 
będzie mógł wejść w życie.

Ogólna snma czystego dochodn z grnntów ule­
gających opodatkowanin, ustanowiona przez komi­
tet w pierwszem czytania w wysokości 230 milio­
nów złotych, dozna w drugiem czytanin bez wąt­
pienia znacznej rednkcji. W tym celn, reprezen­
tanci pojedyńczych krajów w komitecie zawarli 
kompromis. Reznltatem teg kompromisn jest zni­
żenie snmy czystego dochodn na 170 milionów i 
oznaczenie kwoty, jaką każdy kraj w tej samie 
partycypuje. Rozkład ten jest następujący :

Dolna A itrja 20*8 milionów
Gńrna „ r 12*7 9
Salzbnrg 1*5 ■
Styrja 11*2 9
Karyntja 3*1 n
Kraina 2-8 p
Tyrol i Vorarlberg 5*21 0
Wybrzeże 2*11 n
Czechy 51*0 n
Morawa 2 5 1 9
Szl^sk 3*6 n
G a l i c j  a 24*1 u
Bukowina 2 2 9
Dalmacja 1*4 9

Jak korzystnie wypadł ten rozkład dla na­
szego kraju okazuje się z porównania kwoty kom­
promisowej z cyfrą pierwotnego projektu rządo­
wego (Cherteka), która wynosiła 30 milionów. Po 
Galicji największą korzyść odnosi Wybrzeże, któ­
rego cyfrę zniżono o 2'3 mil., dalej llorawa z re­
dakcją o 219 i Czechy z redakcją 1*6 milionów. 
Najgorzej na kompromisie wyszła Styija i Górna 
Austrja, których cyfry dochodn podniesiono, pierw­
szej o 1*8, drogiej o 1*1 miliona. Łatwo pojąć, 
że kompromis ten, który zresztą potrzebuje jeszcze 
sankcji komitetu a następnie pełnej komisji, wy­
wołał niezadowolenie reprezentantów owych kra­
jów. W dziennikach wiedeńskich znajdujemy też 
rodzaj protestacji przeciw kompromisowi, która 
tak opiewa: „Przed kilku dniami zakomnnikowano 
nam projekt nłożony przez pewną liczbę członków 
komisji centralnej, i jak słychać, przez większość 
akceptowany, wedłng którego ogólny czysty dochód 
z grnntów preliminowany został na 170 milionów 
a na pojedyncze kraje rozłożony w ten sposób, że 
Dolna Anstrja o 782 000 z ł , Górna Anstrja o 
608.000 zł., Tyrol o 259.000 zł., Styrja o 434.000 
zł., Uorawa o 176.000 zł., Galicja o 932.000 zł.,

więcej,
343.000

(Z wykazu powyższego okazuje się stosunek 
zadawalniający przebiegu chorób powyższych, gdyż 
śmiertelność nawet w normalnych czasach dochodzi 
do takiejże liczby; p. r.)

* Niedawno do gr. k. metropolity lwowskiego, 
przyszło doniesienie ze Stolicy Apostolskiej, że Oj­
ciec święty przyszłe ma z Rzymu 00. Zmartwych­
wstańców, którzy przyjęli obrządek gr. k. unicki, 
aby tu w Galicji odprawiać misje i utwierdzać w 
wierze zaniedbany i opuszczony lud ruski. Tem ży­
czeniem i doniesieniem Stolicy Apostolskiej cały św. 
Jur, wraz z metropolitą formalnie przerażeni zo­
stali, wietrząc już, że Ojcowie Zmartwychwstańcy 
wkrótce sumienie Ojca świętego objaśnią o prawdzi­
wym stanie i o intrygach duchowieństwa gr. kat. 
w Galicji wschodniej, i że zarazem swą wymową, 
świątobliwością i poświęceniem się oświecą lud ru 
ski i unfemożebnią używania go nadal za narzę­
dzie do dopięcia tajnych zamiarów konsystorzy gr. 
k. w Galicji. Zaraz też po wspólnych naradach i 
obmyślaniach farystuszowakieh, metropolita odpisał 
do Rity mu, że sobie n ie  ż y c z y  przysłania Ojców 
Zmartwychwstańców, i dość jasno wykazał, że im 
nie pozwoli tu apostołować itd., gdyż przes pozwo­
lenie takie rozjątrzonoby jeszcze więcej i tak jnż 
nieprzychylne papieztwn całe gr. k. duchowieństwo 
ruskie. -Z powodn też tej odpowiedzi został metro­
polita zawezwany de Rzymu dla dania osobistych 
wyjaśiień Ojcu świętemu i tamże się udał; nas są 
zaś jest rzeczą— pisze Warta— aby u Ojca ś w. 
ju t wpierw złożyć d o w o d y  p r z y c h y l n o ś c i  
M o s k w i e  i odszczepieńitwn, a s p a r a l i ż o ­
wać  wykręty konsystorzy gr. k. w Galicji.

* Napisana przez M. Signió i nakładem J. Se- 
rafinowicza litografa we Lwowie, wydana z okoli­
czności obchodn 50 letn. rocznicy powstania listo­
padowego 1830 „Spartanka" ballada na sopran, ba­
ryton, chór męski i fortepian, została dn. 25. z. m. 
w skutek tekstu przez c. k. proknratorję skonfis­
kowaną, co nowy nakład z przeistoczeniem niektó­
rych zwrotek w poemacie spowodowało. Spartanka 
jest do nabycia w księgarni p. Richtera i w han­
dlach p. Kotkowskiego optyka plac Harjacki 1 1 
i p. HalskJego plac Halicki 1. 20 po cenie 2 złr. 
wraz z głosami solowemi.

* A. U r b a ń s k i e g o  poemat dramatyczny w
1 akcie p. t. „Dramat jednej nocy" przedstawiony 
zostanie dnia 28. b. m. tj. w niedzielę na tutejszej 
scenie. Dowiadujemy się, iż < ramat tegoż antora 
„Pod kolumną Zygmunta”, ktorego przedstawienie 
dwukrotnie już przez cenzurę wzbronionem zostało, 
a który w r. b. drukowanym był w fejletonie Oaz. 
Naród., przekłada na język niemiecki dr. Leben­
stein, znany tłumacz Kraszewskiego i t d., dla 
„Stadttheatru” w Wiednin.

* W polskiem akademickiem Stowarzyszenin 
„Ognisko" w Wiednin, zawiązał się pod przewodni­
ctwem dr. Władysława Szajnochy komitet w cela 
urządzenia liter&cko-mnsykalnego wieczorka w d.
2 listopada, w dwudziestą piątą rocznica skonu Ada­
ma Mickiewicza.

Z obrazów premiowanych na wystawie wie­
deńskiego Towarzystwa sztuk pięknych, otrzymał 
akże p. W. Leopolski ze Lwowa nagrodę KSnigs- 

wartera za obraz olejny „Nie chce się palić."
* Malarstwo polskie zajmuje dziś jedno z naj­

wybitniejszych stanowisk w sztnee enropejsklsj, a 
jednak mało jest znane w większej części Enropy. 
Zćawna jnż uderzał mnie ten fakt pożałowania go­
dny, dlatego staram się o zmianę tego stann rzeczy.

Pragnąłbym więc zapewnić sztnee polskiej roz­
głos należny, aprawiedli ą ocenę, dopomódz naazym

0 j artystom do łatwiejszego zbywania ich prac i raz o ■
Bukowina o 123.000 zł. więcej, zaś Czechy
2,729.000 zł., Kr <ns ) 343.000 zł., Szląsi 0 ' położyć koniec tej nieświadomości, która zalicza do 
190J)00 zł., a reszta k r | ów o 20.000—40.( 0 z j innych «^rodowości zaszczyt nam przynosząoe im ie- 
mnięj podatku gruntowe łacićby miały. Cyfry, naszych artystów, czyni Matejkę i  Rodakow 
te zdaniem naszem są pó większej części nieodpo- ifciego austrjsckimi malarzami, Siemiradzkiego mo* 
Wiednie, nważamy przeto za nasz obowiązek ogło- ikiewskim, Brandta bawarskim i t. d. 
sić je, póki jeszcze nie są uchwalone, aby daćj Ażeby dopiąć naszego cela, sądziłem, że naj- 
sposobność opinii publicznej do wyrażenia o nich lepuą będzie drogą pisać o naszych artystach po 
póki jeszcze czas swego zdania, i przyczynić się fnnensku, ponieważ ten język najwięcej jest znany 
tym sposobem do przedmiotowego rozstrzygnięcia w ^nrrpie.
tej sprawy tak moeno interesującej całą monarchię."

(rola i» v a  i zasieirii

Francuzi przyjęli z wielką uprzejmością moje 
artyknły, które ogłosiły różna czasopisma jak Mo 
niieur unweraal, Reme det Arta ddcoratifs i inne 
Udało aię mi przedewszystkiem umieścić w powa 
żnem bardso czasopiśmie .* Annie Artittigue (red. 
Yietor Champier) sprawozdanie z rnchn artysty­
cznego w Polsce za rok 1879.

Cheelai praca ta moja doznała w dziennikar­
stwie polskiem sympatycznego przyjęcia a nawet 
pisma niektóre doniosły o niej publiczności polskiej, 
mimo to sprzedało się bardzo niewiele egzemplarzy 
czasopisma Annie arthtigue.

Tymczasem kontrakt zawarty między mną a

27ma 23. listopada.
" Fizykat miejski przesyła nam wykaz żaka 

żayeh słabości we Lwowie od dnia 16. do 20. li­
stopada r. b. spostrzeżonych :

1. Na s z k a r l a t y n ę  słabowało w Śródmie­
ściu 3 dzieci; w I. dzielnicy 11; w II. dzielnicy
10, w III. dziel. 2, w IV. dziel. 1, w V. dziel. 2 ; ’wydawcą warunkuje umieszczenie prac o rnchn ar- 
razem 29 dzieci, z tych umarło 3, nie wliczono zaś tystyeznym w Polsce sprzedażą pewnej liczby eg- 
1 umarłe dziecko jako słabe w poprzedzającym wy- zsmplarzy, gdyż taki aam układ istnieje z innemi 
kazie zapisane, i 3 dzieci w szpitalika dziecięcym krajami. Ztąi też Annie artiatigue przemilczała 
umarłych. by znpełnie o pracach naszych artystów gdyby Poi­

li. Na o d r ę  zasłabło w I. dzielnicy 6 dzieci, ska nie zdobyła aię na kupno pewnej ilości egzem- 
w II. dziel. 2, w J3I dziel. 1, w IV. 1; razer plarzy tego czasopisma.
10 dzieci, z tych 1 umarło. J Mam głębokie to przeświadczenie, że dość jest

3. Na d i f t e r j ę  słabowało w eałem mieście przedstawić ten stan rzcetz naszej publiczności, 
7 dzieci, z których 3 umarło, nie wliezono zaś do aby warstwy wykształcone, artyści, uczeni i wszy- 
słabych i umarłjeh 1 dziecko w szpitaliku dzieci acy, którym dobro publiczne leży ua sercu, pospie- 
umarłe i 1 żołnierza nmarłego. ; Wiyll zaprenumerować przyszłe wydanie czasopisma

4. Na t y f u s  b r z u s z n y  zasłabło w Śród ̂  Annie cutiatigne.
mieścin 2 osób, w III. dzielnicy 2, w IV. dzielni- j Zwracam się do nich w imię sławy i Jnteresn
ey 1; razem 5 osób, z któroh 2 umarło. j Mt*kl polskiej. Małą ofiarą przyczynią się oni do

rozszerzenia wiadomości o naszych arcydziełach, do 
rozbudzenia dla nich należnej admiraeji i nakoniee 
do znalezienia dla nich nabywców we wszystkie! 
miastach Enropy.

Cena dzieła wynosi 7 fr. 50 centymów ;* pre­
numerować można n podpisanego, ni. Kopernika 
1. 24, tylko do 15. grndnla b. r.

Lwów dnia 15. listopada 1880.
J . Oorgolewaki. 

Upraszam wszystkie pisma o powtórzenie ni­
niejszej odezwy.

" Nowy wy b r y k  mody.  Brzydota jest teraz 
w modzie. Zaledwie zniknęły „świnki", zdobiące 
wytworne paryżanki i zdawało się, że upodobanie 
w podobnych nieestetycznych ozdobach zakofiezy 
się wreszcie, gdy tymczasem wymyślono inne zwie­
rzątka niemniej wstrętne. N* mufkach i rączkaeb 
wachlarzy modnych dam można njrzeć głowę nieto­
perza! Gdyby jeszcze ze złota lab srebra, byłoby 
pół bi idy, ale to prawdziwa — wypchana głowa. 
Jako malowidło na wachlarzach nżywane są sowy 
na tle czarnych koronek. Ptak Minerwy służy tak­
że do ozdoby małych torebek, a nawet niektóre 
panie noszą je na sążniach upięte ń la lógence.— 
A więc nietoperze i sowyl Rzeezywiśiie niewiado­
mo, jak daleko smak paryżanek zabłąkać się bę­
dzie w stanie.

* Następujące losy loterji fantowej wystawy e- 
tnograficznej w Kołomyi wyciągnięte zostały w d. 
80. września 1880. Wygrywa: nr. 5 słoik gogo- 
dzów, nr. 116 medal bronzowy, nr. 112 8 miski, 
nr. 193 słoik gogodeów, nr. 2 słoik gogodzów, nr. 
117 baryłkę rydzów, nr. 111 baryłkę rydzów, nr. 
97 baryłkę na wódkę, nr. 192 maślniózkę, nr. 115 
kielef czerwony, nr. 48 laskę z gałką i statuetkę 
Matki Boskiej, nr. 52 kosz i statuetkę Matki Bo­
skiej, nr. 66 statnetkę Matki Boskiej, nr. 107 2 
ramki, nr. 6 2 ramki, nr. 7 koszulę kobiecą z 
czerwono haftowanemi rękawami, nr. 62 kosaulę 
kobiecą z czerwono hzftowanemi rękawami, nr. 19 
paszkę z kory brzozowej. nr. 200 paszkę na ma­
sło, nr. 106 pnszkę na masło, nr. 179 medal bia­
ły pamiątkowy, nr. 89 dziobefikę, nr. 206 pere- 
mitkę, nr. 59 peremltkę, nr. 69 medal pamiątkowy 
biały, nr. 77 słoik gogodzów, nr. 41 medal biały 
pamiątkowy, nr. 32 medal bronzowy, nr. 217 sie­
kierę, nr. 185 fajkę huculską, nr. 118 krzyż dre­
wniany, nr. 218 2 krzesidła huculskie, nr. 58 10 
cygarniczek z drzewa jałoweowego.

Posiadający losy na wygrane a nieodebfane 
do teraz przedmioty zechcą zgłosić się e takowe 
do p. Głowaekiego w domn Rady powiatowej. Ko­
mitet wystawy etnograficznej. W Kołomyi d. 20. 
liitopada 1880.

* Na medal pamiątkowy rocznicy 29. liitopada 
złożyli w administracji Oaa. Nar. pp .: Marceli 
Drohojowski na 4 med. 12 złr., Enannel hr. Ber­
kowski 3 z łr., Maciej Skarb sk Borowski 8 złr., 
Zygmunt Znker 3 złr., Klemens Czołowski 3 złr. 
Na albnm Bema Zuker 2 złr. i M. Skarbek Bo­
rowski 2 złr.

— (G) S‘ yj d. 19. listopada. Znajdujemy eię 
obecnie w przededniu ważnej chwili. Za dni kilka 
odbyć się mają wybory do Rady gminnej. Spokoj­
ne nasze miasteczko, słynne z tego, że jego mie­
szkańcy zasklepieni w ciasnym świście swych dro­
bnostkowych interesów, zwykli otaczać się mnrem 
chińskim przeciw wszelkim prądom życia publi­
cznego, które gdzieindziej poruszają umysły, prąoe 
do czynu; drzemią wytrwale w apatycznej nieru- 
chliffości, jaką. prowadzi za sobą brak wszelkie* 
imysłowej podniety, obecnie przybrało dziwnie o- 
żywioną fizjonomię, pełną wyraża jakiej gorączko­
wej ruchliwości. Gdzie spojrzysz, osy to"* loka­
lach publicznych, czy na ulicy, ujrzysz gromadnie 
zebranych ludzi — jednych kiwających filozoficznie 
głowami i potakujących w milczenia żywym sło­
wom i gestykulacjom jakiegoś trybana lada, dru­
gich wrzeszczących na wyścigi prastarym zwycza­
jem: to wyborcy żydzi i mieszczanie — troakll 
o dobro pnbliozne, radzą, komn mają na przyszłoś, 
powierzyć łozy miasta. Cała ta żywa akeja byłaby 
bardzo pocieszającą; iadezyłaby w sposób wy­
mowny o dojrzałiJci obywatelskiej naszych panów 
ibywateli, gdyby nie było rzeczą wiadomą, że 
treścią tego niezwykłego rnchn te nie walka za­
jad, nie śoieranie eię jakichś sprzecznych haseł, wy­
pisanych śmiało 1 otwarcie na podniesionym na­
przód i ndar* ,, ale szkaradna, zaściankowa wal­
ka osób prseciw osobom, walka próżności z jednej, 
a widoków materjalnych z drugiej strony. Tak jest, 
tmutno to, ale wysnać musimy, że w całej tej ak- 
<J1 przedwyborczej, która tak wyjątkową eechę na- 
du;e naszemu miasteczku w chwili obecnej, nie mo- 
iemy dopatrzeć się ani jednej sprężyny czysto o- 
bywatelsklej bezinteresowności, któraby dawała jej 
iharakter publiczny, obywatelski; niestety! zde­
ptana przez ludzi., jedynie samolubne widoki przed 
aobą mających, świętość sprawy publicznej ustąpiła 
miejsca rozpasanym żywiołom egoistycznych dążeń, 
zostawiając otwarte pole nie przebierającej w środ­
kach, a z przymkniętą przyłbicą prowadzonej za­
ciekłej waloe pojedynczych osobistości. Jaki będzie 
koniec tej walki przyszłość pokaże; jeden wszakże 
rznt oka WBteez na owoce dotychczasowej gospo­
darki obecnej Rady gminnej, wystarczy do nabra­
nia przekonania, że zwydęztwo po stronie dążą­
cych wszelkieml środkami do otrzymania się przy

ODEZWA.
Objąwszy od kilka zaledwo miesimy rząd 

konserwatora starożytności we wschodniej czę­
ści kraju naszego, przekonałem się, te  istnieją 
po cerkwiach zwłaszcza mnogie a cenne za­
bytki sz ki juk się zdaje rodzimej. Motne 
rody dawnej Rzeczypospolitej, które po wielkiej 
części były jak wiadomo obrządku wschodniego, 
nieszczędził/ widocznie sumptu, gdy chodziło o 
przyozdobienie domów bożych i można śledzić 
rozwój osobnej szkoły, któr» początkami swemi 
sięgała trzynastego wieku i czerpała zrazu na­
tchnienie swe w Bizancjum, która jodnak od 
samego początku i nieprzerwanie była w żywej 
styczności zo szkołą toskańską i na którą an­
tyk wywarł tak wcześnie wpływ, ju* dziś 
utogę twierdzić, te  odrodzenie zaczęło się jnż 
■•dobre w Polsce, kiody jeszcze nie było o nim 
■*Tęnu w Niemczech. Można jak powiadam 

za krokiem śledzić rozwój sztuki tej, i 
“ “ •nadzieję, ie będę mógł o tem w niezbyt dłngim 

przekonać i tych, których dzisiejsza moja 
wWwin aiapomiernie zadziwi, że można 
i w ^ fin a^ S f*  obrazy, które i stylem

stileciŁ °*Mra«tago i piętnastego nawet

powiem,1 ż T T e S k w i ^ j S i cerk? a<*  
stanisławowskim) jest Matka toieśAt 50? ? 816 
Chrystusa malowana a! tempera k tfoS iI 2  “  
powstydził Cimabae (13 wiek)' i J t  
Matki Boskiej. Malowane mistrzowsko * 2 .2 !! 
tnich leciech czternastego wieku, są trzei śwl£ 
ci biskupi, których poważne postacie przypina-

nają żywo najlepsze włoskie roboty z pierwszej 
połowy piętnastego wieku, są wreszcie postacie 
dwanastu apostołów, przemalowane niestety r 
sposób nielitościwy, ale których nietkuięte do­
tąd części zdradzają mistrzowską rękę o charak­
terze epoki poprzedzającej bezpośrednio zjawie­
nie się Rafaela.

W cerkwi fundowanej przez panią Potocką 
Mohylankę z domn, w roku 1610 w Bnczaczu, 
znajduje się także obraz niezawodnie dawniej­
szy od cerkwi, przedstawiający św. Jana Chrzci­
ciela skrzydlatego i niosącego na talerzu wła­
sną głowę, która jest tego sam* go pędzla, co 
uśpienie Matki Boskiej w Jezupola, a który 
przypomina i układem i duchem i kompozycją 
najlepsze dzieła tak sławnego w średniowie­
cznych Włoszech Orcagna. Podobnież i na iko­
nostasie tejże cerkwi są obrazy zdradzające 
dwojaki początek, cenniejsze p .wstały w styla 
ostatnich lat piętnastego .tmecia, mniej cenne 
zdradzają jnż barok i noszą na sobie ślad upa­
dającej sztuki, mnsiały powstać wtedy, kiedy i 
cerkiew powstała, nie są jednak pozbawione war­
tości artystycznej.

Najwspanialszem jednak może dziełem tej 
naszej starożytnej sztuki jest ikonostas w Bo- 
korodczanaeh przeniesiony tamże niegdyś ze 
sławnego monasteru czyli Skitn w Maniawie 
zniesionego przez aesarza Józefa n . Ten ikono­
stas posiada napisy świadczące, że mnisi Ma- 
niawscy go malowali, i tak obrazy na nim, jak 
cała jego budowa i jak snycerskie roboty na 
drzwiach, należ* do najlepszych dzieł odrodze­
nia jakie się zn ^-iją  w północnej Europie I 
mianowicie uśnięcie Matki Boskiej i Przemie­
nienia pańskie, są to doskonałe prawie' obrazy 
z epoki poprzedzającej bezpośrednio Rafaela.

Ih— -*»z ten świadczy, że budownictwo i

snycerstwo nie ustępywały u nas malarstwu, o 
czem zresztą moż* *ię ] ,żdy przekonać kto 
spój wy na cerkiew Wołoską we Lwowie, a 
zwłaszcza na jej dziedziniec, albo kto odwidsi 
wspaniałe groby Sieniawskich w Brzeżanach. 
Powiedziałem na poesątkn, że dzieła sztuki zna- 
ehodzą się po największej części po cerkwiaeh, 
ple idzie zatem żeby nie miały się znajdować i 
po kościołach. Z aa lazłem w kościele Jezuickim 
we Lwowie tryptyk rzeźbiony także pełen wło- 
skieh tradycji z czasu bezpośrednio przed Rifz- 
elem, a su*m piękne freski z szesnsstego wie­
ku, i piękne obrazy z siedmnastego wieka ma­
lowane może przez księdza Leksyekiego w ko­
ściele karmelitów w Bołszowcu.

Nieśmiem jeszcze stanowczych wniosków 
czynić co do źródeł i rozwoju tej całej sztuki 
na Pokuciu, Podola i Rusi Czerwonej; chodzi tu
0 rzecz nieznaną dotąd prawio a niezmiernie 
ważną, o której nie gbdsi się głosić niewczesne 
domysły. Co jednak pewne, że ta sztuka rozwi­
jała się równolegle ze sztaką florentyńską, że 
była wielce podobną do sztiki florentyńskiej, ale 
że jednak odtwarzała typy nasze rodzime, tak, 
że niepodobna wątpić o tem, że dzieła sztuki, o 
których tu mowa były wykonane n nas.

Ckodzi tylko o ich zestawienie, o ich roz­
poznanie i o to by je wybawiono od zagłady. 
Gdy będzie można zbadać dzieje tej sztuki, do­
damy jedną więcej i to chlubną kartkę do dzie­
jów rwiiia cji dawnej rzeozypospolitej, i bę­
dziemy mogli dowieść tym, którzy mniemają, iż 
posiadają o wiele wyższą cywilizację, i że myś- 
my byk barbarzyńcami wtedy, gdy oni już wła­
snych Fischerów i Wohlgemuthów goąiadali -“e 
nasi ojcowie ieh wyprzedzili jaż w czternastym
1 piętnastym wieka; a może wtedy nie ch*ą 
fobie i Wita Stwosza przywłaszczać.

Nie mozaa się tem łudzić, by się nam u- 
dało w krótkim czasie zbadać całą tę wygasłą 
sztukę, a wobec politycznych stosunków wię­
kszej *.ześc. dawnej Pulski, można być pewnym, 
że większa, część dzieł sztuki dawnej zaginęła 
niepowrotftie; Ale winniśmy wszyscy z wspól­
ną miłości starać się o to by te przynajmniej 
zabytki artystyczne po ojcach naszych, które 
dadią się jry ować, nieuległy zniszczeniu.

W tym celu odzywam się do wszystkich 
bez wyjątku wykształconych obywateli kraju, a 
mianowicie do szanownego duchowieństwa. Czę­
ste chcąc coś odnowić niszczymy. Nieumiejętny 
restaurator przemaluje stary obraz o niepośle­
dniej wartości, i choćby nawet postacie zostały 
te same, stary a piękny obraz przestanie w sku­
tek tego istnieć, a nastanie nowy bohomaz. Tyl­
ko wypróbowani artyści o znakomitem wykształ­
cenia mogą bez szkody dla sztuki przystąp’ć do 
restauracji obrazów starych i starych rzeźb. 
Tacy artyści mogą nawet czasem i wyratować 
obraz jnż przemalowany zdejmując zeń niefor­
tunny pokost, ale taka ibstauracja obrazu źle 
zrestaurowanego jest połączoną z wielkim tru­
dem, ze stratą czasu i z kosztem niemałym. 
Muszę tedy najusilniej prosić wszystkich ducho­
wnych i przełożonych cerkwi i kościołów aby 
się żadnych restauracji niepodejmowali niedo- 
nioił mi o tem wpierw i niedoesi swszy 
się moich odwiedzin, albo mego wyraźnego po­
zwolenia. Jeili kto restaurację zacznie zanim 
się przekona o jej potrzebie i jeśli kto ją pole­
ci komn innemu, a nie wskazanemu przezemnie 
artyście, będę w tym smutnym położeniu, że bę­
dę musiał jemu odmówić wszelkiej pomocy z 
funduszów krajowych, a w razie znacznego u- 
szkodzenia dzieł sztoki powstałego z winy nie­
uprawnionej restauracji, będę m  - m j  w dzien­

nikach wymienić sprawców szkody, aoy się u- 
wolnić od odpowiedzi nosci za niepowetowaną 
stratę, którą poniosą kraj i sprawa nanki.

Niemniej mnszę i o to prosić, aby nie wy­
rzucano z domów Bożych, i nieniszczono ża­
dnych ohrazów choćby się wydawały pozbawio- 
nemi wszelkiej wartośsi. Nieraz okopcony 1 czar­
ny obraz o sztywnych linjach jest artystycznym 
skarbem, któryby słynął n* świat cały gdyby 
się znajdował we Włoszech albo w Hiszpanii. 
Nieraz można pod zupełnie barbarzjńskiem prze 
malowaniem odkryć dzieło starsze niepośle nie. 
wartości. Odzywam się tedy do wszystkich mi­
łośników rżeczy ojczystych, z najusilnir c 
prośbą, by żadnego; zgoła obraza ani żadnej 
rzeźby nie wynosili z domów Bożych, 1 nie 
niszczyli bez mego wyraźnego pozwolenia.

Dla uniknięcia wreszcie wszelkich nieporo­
zumień, kończę podając do publicznej wiadomo­
ści, że ja sam jeden z pośrodka konserwatorów 
mianowanych dla wschodniej części kraju mam 
powierzoną sobie pieczę zabytków sztuki, pod­
czas kiedy pan profesor Ćwikliński przechowu­
je zabytki przedhistoryczne, a panowie profesor 
Liske i ksiądz kanonik Pietrusiewioz są kon­
serwatorami starych dokumentów.

Ponawiam tedy jaknajusilnioj prośbę, aby 
się ndawano do mnie przed rozpoczęciem jakiej­
kolwiek reustauracji dzid sztuki, ani niewyn - 
szono, ani nieumieszczano ani nieodnawiano b iz 
mego wyraźnego pozwolenia. ▲ proszę pisać do i 
mnie do Jezupola gdzie na miejscu odbieram 
pocztę.

Wojciech hr. Dzieduszyckr
non■“•* wata* »?c j  tnośei we

Wschodniej Galicji.



aterze dotychczasowych jej zwierzchników, wcale z 
dobrem miasta nie byłoby połączone. Dzięki tąj go­
spodarce płacimy dzisiaj o dwa esnty drożej mięso, 
aniżeli powinniśmy, opłacając drogi haracz żydom, 
dzierżawiącym dostawę mięsa, którzy na nas ma­
jątki robią; owocom tej samej gospodarki jest, że 
gmina zwolniła dzierżawcę propinacji miejskiej z 
kontraktu dla gminy korzystniejszego, dla jakichś 
chwilowych strat, mimo olbrzymich dochodów po­
przednich, i zawarła z nim nowy kontrakt, według 
którego czynsz dzierżawny ni mniej ni więcej tyl­
ko o 10.000 zł. w. a. mniej niż poprzednio ma 
wynosić; tej samej wreszeie gospodarki dziełem są 
kosztowne gmachy szkoły realnej i szpitala, o któ­
rych jnż dawniej pisałem. Jaką drogą do tego 
wszystkiego przyszliśmy, nie będę się rozpisywał. 
Droga to ciemna 1 niejasna; nie chcę bliżej jej o- 
kreślać, by nie rzucać światła na to, co raczej w 
cieniu pozostać winno. W każdym razie fakta po­
wyższe i wiele innych nie bardzo zaszczytnie świad­
czą e działalności dotychczasowej Bady gminnej, i 
nie ezynią jej gospodarki dla miasta pożądaną, dla 
tego też dobrze myśląca część ludności z niecier­
pliwością oczekuje wyniku wyborców, pragnąc 
szczerze, by owe nurtujące zaciekłe agitacje zamie­
rzonego skutku nie osiągnęły.

Ze sfery naszego życfa towarzyskiego mało 
jest obecnie uwagi godnrgo do zaznaczenia. Brak 
inicjatywy, brak myśli ożywczej, któraby potrafiła 
sknpić w jednem ognisku drzemiące i rozstrzelone 
siły i chęci, a wreszcie ta szczególnego rodzajn 
koteryjność, o której mieszkaficy większego miasta 
pojęcia nie mają, nie pozwalająca np. pani sędzinie 
zbliżyć się do pani kaneeliściny, a pann aptekarzo­
wi do pana knpea dlatego, ie u pierwszego bywa­
ją państwo adjnnktowie, chociażby obydwaj mieli 
chęć do tego zbliżenia : te wszystkie wady i śmie­
szności życia małomiejskiego przynoszą w rezulta­
cie, że czy to na poln życia towarzyskiego, czy

C. k. starostwo w Wadowicach zakasało ło­
wienia łososia i pstrąga do kofica listopada, zaś 
starostwo w Żywcu pstrąga, a to na moey rozpo­
rządzenia wys. namiestnictwa z d. 4. grudnia 1878 
1. 60308, wzbraniającego łowić ryby podczas tarła. 
Używania dynamitn zakazało wys. nam. rozporzą­
dzeniem z d. 10. sierpnia 1872 1. 32145. Więc kto 
łowi ryby podezas tarła lnb strzela dynam tern, 
podlega karze i byłby karany, gdyby tylko prze­
stępców podawano do wiadomości władzy. Tak samo 
będzie się rzecz miała po wydania astzwy rybac­
kiej, która zresztą może dotyczyć rybołostwa tylko 
na wodach bieżących, a nie na stawach i jenorach.

Z nad Soły pod O dekiem nadesłał p. F. Pia­
secki r jb y : a) czarownicę ożyli eyrtę, zwaną tam 
także podlustwą lab podlnskwą, b) nkleję (Albumu* 
lucidn) i słonscznieę (Alb. delineatna). Uile ja jest 
w Sole i w stawach nad nią. Słoneozniea znajduje 
się nielicznie w Sole, zaś krociami w stawach osie­
ckich nawodnianych se Soły, a nie ma tej rybki 
w stawach źródlistyeh nie mających związku ze 
Sołą, Do stawów osieckich zdają się wChodcić eo 
rok świeże stada słonecznicy, bo stawy spuszcza się 
w jesieni w celu odłowienia, a wtedy słonecznice 
nehodzą przez kraty, zaś pozostałe wymarzają. 
Słonecznica tak samo nazywa się także na Szląskn, 
zaś rybaey krakowscy miannją ją .błyskotką”, a 
stanisławowscy wedłng prof. M. Łomnickiego ,ka- 
szczycą. ; nad Dniestrem koło Pobereża nie ma we­
dług A. Barty osobnej nazwy, chyba .mała rybka”. 
Rybka ta żyje zapewne u nas w wodach zacisz­
nych całego kraju, tylko jej dotąd nie uważano.

O rozpuszczeniu młodych węgorzy, które Taw. 
ryb. ndzieliło oddziałowi brzeżafiskiemn, doniósł 
sekretarz p. G. Stefanowicz, eo następnje: Dda 7. 
września b. r. pojechałem z węgorzami do Giinnej, 
majętności br. Czoohowioza, prezesa Bady pow. 

t brzeża&skiej i członka Tow. ryb. Niezastawszy go 
jw domu, przywołałem wójta, objaśniłem ma cel

umysłoweg,', u nas zastój kompletny. Projektowa-j mego przybycia oraz dobrodziejstwa jakie z zary 
na na św. Katarzynę zabawa pnbliezna nic przyj-. bisnia spadną na gminę i całą okolicę, i prosiłem 
dzie do skntkn, dla tych lnb owych nkrytyoh po- go, aby Eechdał z innymi gospodarzami wziąć ndział 
wodćw, które pannie Józi lub Zuzi ani rusz nic]w akcie zarybienia. Jakoż przybyli oni niebawem 
pozwalają wziąć udziału w zabawie. Zapowiedzią- j z rządcą dóbr p. St. Dngielo na czole i udaliśmy 
ne przedstawienia amatorskie po jednorazowej, do- się do rzeki Strypy. Ta w przytomności rządcy, 
syć szczęśliwej próbie, rozbiły się o brak jedności j wójta Jana Bad, preysiężnego Ilka Dndara, gospo- 
międsy panami amatorami; jedynym śladom jakie- darzy Romana Mielnika i Wasyla Hukowego, ogro- 
goś krzątania się około uprzyjemnienia towarzy- j dnika dworskiego Hieh. Padrss rozpuszczono szozę- 
stwu stryjskiemn chwil zimowych, to maszt wysoki śliwie połowę węgorząt, które w stosownej prze-
z banderą, wbity jnż dzisiaj na łące pod Olszyną, ] mowie do przytomnych gospodarzy i dworzan pole-
gdzie kapitan tutejszej załogi, p. Ł , zamierza u-' clłem ich dalszej opiece. Z dtngą połową węgorząt 
rządzić tor łyżwiarski comme il /aut. I przyjechałem d. 8. wrseśaia b. r. do Brzeżan i za-

Czy obchód rocznicy listopadowej znajdzie i u rybiono niemi Złotą Lipę, przy współudziale staro- 
nas chętnych do wzięcia inicjatywy w godnem ucz-, sty p. Manthuera, burmistrza p. G&rtlcra, profeso- 
czeniu pamięci poległych w obronie ojczyzny boha-' rów Dutkiewicza, Chorążego i Bisingera i innsj 
terów t  pod Wawiu i Ostrołęki, nie wiadomo ml, licznie zebranej ludności, a z powszeehncmi życzę-
mówią coś wprawdzie o nabożeństwie żałobnem, ulami, aby węgorzęta się darzyły,
prawdopodobnie jednak rozbije się wszystko o brak Df. M. Nowicki.
pieniędzy, któryeh w takich razach zazwyczaj ja  1 
koś tak mało mamy..

nia listopadowego i u nas przyszedł do skutku, nie Magmy Gaz. Nar. i ostat. liafloiści.
omieszkam podzielić się * “jJ1* wiadomością z 8 wszystkich sprawozdań poselskich wyró-

’ 7 ?̂dyny pni^  żoiają się swą głębszą myślą polityczną, ogło-
świetlany na szarera tle ej zaściankowej mono- gxone prłez nM w eałej treści mowy posłów do
tonaoścL Rady państwa dr. Wojciecha D z i e d u s z y c -

— Z Przem yśla pisze San: Donosząc w swo- k i e g o  i ks. Jerzego C ąa  r  t o r y s k i o g o .  Mo­
im czasie o śmierci nieodżałowanej pamięci ks. pra- wa ostatniego kreśląc wiernie obraz działalno- 
lata Józefa Ziemiańskiego, wspomnieliśmy, że czci- g3i Kady państwa i Koła polskiego, stawia ró- 
godny ten kapłan w testamencie, cały swój mają- wnoaaeśaie program dla przyszłej sesji i pod- 
tek składający się z kamienicy na Mniszu z przy- nosj porzucona jnż przez delegację dawną re- 
ległemi tamże zabudowaniami zapisał na zakład sie- I 0 l u c j ę  sejmu naszego. Jadnozgodność prawie 
rót z tom zastrzeżeniem, by rzeczony zakład obję- między ks. Czartoryskim przewódcą partji fede- 
ły Siostry Felicjanki. Dziś ̂ możemy donieść, ie ca- jalistycznej i kr. Wojciechem Dziednszyckim 
łą realność śp. ks. Ziemiańskiego objęły już w fi- przewódcą młodych posłów czyli ateńczyków, da- 
ayezne posiadanie Siostry łelicjanki i zakład we- je nam nłejakj ręaojm.ę, że wypowiedziane 
dłng woli testatora już istnieje. Dnia 17. bm. od- prMz ks. Czartoryskiego poglądy staną się pro- 
było tfę władnie pudwięcenie całego lakłada, któ- grasem dlapra* 4 naszej delegacji,
rego dokonał a upoważnienia J. ks. bieknpa radca g r j j  przecież znowu po różnych wahaniaoh 
konsystorza ks. W. Cymbul, a z przemowy, którą pr2yBiedłby do stanowczego programu, który w 
z okazji poświęcenia wygłosił dowiedzieliśmy się, 0t>ecn(.j cnwill jedynie jest możliwym. Nie wa­
żę Siostry Felicjanki z niemałe*] trudnościami wal- ham/ Jaię przytem dorzucić, że wobec różnych
0 żyły, za nim były w stanie dopiąć zamierzonego kandydatów na marszałkostwo, mąż tych zasad

i  bowiem ciąiąec na realności i wygóro- ks. Czartoryski, byłby niezawodnie dla kra-
wzny podatek spadkowy, odwlekłyby na czas dłuż- Ju 6wletajm nabytkiem. O nowym zai kandy- 
u y  otworzenie zakłada, gdyby znana ofiarność J. dacie ^  lagkl marszałkowskiej Pa. Polaki tsk 
ks. bitknpa Hirsehlera i hojny datek ks. prałata diiś pjsze .

flP*rtja stańczyków krakowskich na dziwne
“  » i ’ wr# V3!  i9 u , ? ! [  wpada pomysły, any według swej myśli pokia-
eyny zupełnie przekształciły, kaplicę umieściły, kil- rowaó ^m iuacją przyszłego marszałka Galicji, 
ka sal obszerniejszych wyrestanrowały, kilkanaście Najnowszym jej kandydatem jest brat jednego 
Jawnych łóżek zakupiły.słowemw potrzebne przy- g jej BscenasóV (j AB hr. Tarnowski), dobry 
•  ™ ? zaopatrzyły tak, że dzisiaj jus prawie w wprawd*le gospodarz wiejski, ale nigdy nie brał 
W zupełności zakład ten odpowiedzi.6 może woli ś. on a d tu ła  w t fcia publiC*nem, co najwięcej 

^  wp»wdzie utnymjtje się w aa- tylko w Badxie powiatowej. Kandydat ten nie 
«łe tylko 12 sierót bezpłatnie lecz po oczy- dotą/  nawet mandatu poselskiego,

szczenią realności z długów, nakład się powlęksay Ogobigtoś<5 taką chcieć 8taWiaB na czele sejmu
1 nie małe zasługi odda ubogiej klasie ludności mia- { Qa M de naj w, żsxe, w<ad2y administracyjnej 
2 !  T T S -  ,PrZ?  *tej Sp®,obno<®l proszeni jesteś- w krgjłl t0 prgecifcż za wiei«. Kraj spodziewa 
my donieść miesakańcom Przemyśla, ie zakład sie- doradcy korony w propozycjsch swoich
»ót ś. p. prałata Ziemiafi.ki.go przyjmuje każdego cliwill me bQ)ą ^  k ierO#*Ć względami p .r -
ezasu dziewczęta na wychowanie po umiarkowanej «
°enie, be zaledwie 7 zł. miesięcznie, za eo otrzy- 
ffluję one wszystko eo wchodzi w zakres wycho-' 
wania.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Centraliśoi chwycili się nowego sposobn o- 

balęnia ministerstwa przez rozbiole większoś.i 
autonomicznej Rady państwa. Wymyślili bajkę

Tow arzystw o rybackie. Oddział w Sokalu iż w łonie komitetu dla rtformy podatku grun- 
dla rzeki Bnga zawiązał się za staraniem p. J. So- tow go zawiąiał się tajny spisek, dążący do 
ł«»ija, pod przewodnietwem dr. Broniowikiego. większego opodatkowania krajów czysto-niemie- 

Oddzisł w Sanoku dla górnsgo bisgn Sanu za- ekleh, a do ulżenia krajom słowiańskim ltb  o 
wiązał się za przyczyną ka. kanonika Sanezyea pod mięazanej słowiańskiej, włoskiej i l iemieckioj 
tyttezasowsm' przewodnietwsm emer. lskarza .sta- narodowości. Paszezono tę bajkę w przeddzień 
bowego dr. Wieńkowskiego. Wobec tego ogranicza zebrania się wiecu konwrwztystów niemieckich 
*lę okręg oddziału jarosławskiego do średniego 1 w Lineu, aby sparaliżować wpłjrw tego wiecu, 
dolnego biegu Sanu z dopływami. Cantraliśoi jttszeze dalej sięgają- Uchwała sub-

Prezes ryb. Tow. w Berlinie ofiarował nam 1 komitstu rtiormy podatkowej, którą powyżej pO- 
toco roku loooo ikry eenaego łososia kallfcrnij- daliśmy co do nowego rozkładu podatku grnn- 
kiego. ikra ta już przybyła i wychowuje się w za- towego złoży im u  dźwignię do maiłowań roz­

kładała rybnym we wsi W isła; zzysk&ay narybek bicia obozm amtonomistów. Przedstawiają tych 
będzie rozpnezezony w iródłowJskach Wisły. Ikry amtonomistów niemieckich, którayby odważyli 
łososia bałtyckiego mamy dostać od niego w dane aię głosować sa mekwałami komitetu, za Zdraj-
50.000 do 100.000 i zostanie ona rozdzieloną po- ców sprawy własnych ieh wyborców. Chertek w 
■lęday oddalały Tow. ryb. w dorzecza Wisty, zaś swoich projektach podatkowych nakładał więk- 
“ ężć przyjmie na wychów dyrekcja dóbr aroyksią- sze stosunkowo ciężary na Galicję, Bakowinę J 
żę®y<* w Zywen, a inną arcyktiążęey zakład rybny inne kraje słowiańskie, a mniejsze na czysto 
w* iśle, Hr. Ar. Potoeki udzieli Towarzystwu niemieckie. Gdy teraz komisja naprawiła t<
10.000 ikry łosesio-pstrąga z swej pstrągami w niesprawiedliweść, więc centraiiioi krzyczą, że 
Dsbin. f się Niemcom dzieje krzywda. A sprawa podat-

Byrekcja dóbr areyksiążęcych w Zywou przy- kowa jest tak drażliwa, iż autonomiści z tych 
stąpiła do Tow. ryb. na osłonka. 'niemieckich krajów WvD6C swyih wyborców si

Towarzystwo tatrzańskie postanowiło] sarybić yr bardzo kłopotliwem położenia, chiciaż mśjl 
Morskie oko i inne jeziora w Tatrach, w którym przekonanie, iż komisja postąpiła sprawiedliwie, 
eela zakupi wylęgownłę i ikrę. i Centrałiści liczą więs, iż ci autonomiści nie-

P. Gołembereki ofiarował Towarzystwu jałowego mieccy będą musieli iść w tej sprawie przeciw 
karpia spaezniaka i kilka dubeli t. j. mieszańoów antonomiatom z innych krajów i przyłączyć si( 
z karpia i karasia. jw  głosowaniu do ctntralistów, a tym sposobem

J. O. ks. e . Sanguszko ofiarował Towarzy- j rozpadnie się i większość dotychczasowa w R* 
stwu 6 kóp narybku karpia i tyleż lina, który roz- dzie państw*, i ministerstwo rnnąć może. 
puszczono w Wiśle pod Krakowem, w Wercezycy j Przed trzem* dniami w Wiedniu już kol 
w Gródku, w Janowie, w DUblanaeh, Stryju i Se- portowano pogłoskę, iż ta  sprawa podatkowa 
reeie koło Mlkulinieo. (wywołał* przesileni* w ministerstwie. Wiado-

Za staraniem Tow. ryb. nauczyli się rybacy mość ta był* zmyśloną. Ale konieczną rzeczi, 
Maks. i Frane. Saaorskł oraz Jakób Szczerbowski jest, aby autonomiści w ogóle bardzo ostrożnie 
lapladniuia ikry w pstrągami hr. Art. Potockiego postępowali i czynili sobie wzajemne koncesje, 
w Dubin, na co hntbia za wpływom dyrektora Tylko tym sposobem mogą uniknąć ewentualno- 
pstrągami p. St. Rluczyokiego łaskawie zezwolił.1 użycia refjrmy podatku gruntowego przez 
Tak tedy można mieć nadzieję, że pomionieni ry- j centnJistów do rozbicia większości autonomi- 
baey będą mogli hz przyszłość dostarczać Towa- j gtów i do obalenia ministerstwa, 
rayetwa ikry i zapobiegną tem wysyłaniu pienię­
dzy za granicę. * *

W iedeń d. 22. listopada. Cesarz mia­
nował hr. L u d w i k a  W o d z i e  k i e g o  gu­
bernatorem Landerbanku. — Namiestnik Ka-
ryntji hr. Lodron (centralista) otrzymał na 
własne żądanie z powodu zdrowia emerytu­
rę, wraz z wielką wstęgą orderu korony że­
laznej. Na miejsce jego mianowany z tytu­
łem prezydenta Krainy radca ministerjalny 
Schmidt-Zab ierow (anticentralista).

Linz d. 22. listopada. Na wiec konser­
watywny zjeżdżają ze wszystkich stron mo­
narchii tłumnie nczestnicy. Rezolucja, która 
ma być postawioną, obejmuje jako program: 
otrzymanie konstytucji, połączenie wolności 

porządkiem, rozszerzenie prawa wyborcze­
go, nwzględnienie skarg i zażaleń co do 
zkoły i autonomii, bez uszczerbku dla je­

dności państwa. Wiec zastrzega się, jakoby 
wiec liberalny (wiedeński) reprezentował 
wszystkich zbiorowo Niemców Austrji, a 
choćby tylko ich większość; protestuje prze­
ciw podburzaniu Indów jednych przeciw dru­
gim, pragnie działalności korzystnej dla rol­
nictwa i rękodzieł.

Zagrzeb d. 22. listopada. W sobotę w 
nocy i wczoraj po południu były lokalne 
wstrząśnienia.

Budapeszt d. 22. listopada. Wczoraj na­
stąpiło faktyczne połączenie między ligą o- 
lozycyjną a deputowanymi, nienależącymi 

do żadnego stronnictwa. Formalna naradą 
odbędzie się dopiero w przyszłym tygodniu, 
tfowy klub zowie się klubem opozycyjnym; 
weszło do niego dotychczas 70 deputowa­
nych, między tymi Sennyey i Bitto. Komisja 
dla zbadania wniosku reformy administracyj­
nej rozpoczęła wczoraj narady. Tisza o- 
świadczył się za porzuceniem systemn; wy- 
)ór urzędników musi być wzięty należycie 
iod rozwagę. Wydziały administracyjne ma- 
ą nie być zwinięte, i wymagają tylko pe­
wnych zmian pod względem składa swego i 
zakresu działania. Sennyey przemawiał za 
mianowaniem urzędników. Dziś dalszy ciąg 
obrad.

Berlin d. 22. listopada. Posiedzenie 
pruskiej Izby posłów; dalsza rozprawa nad 
sprawą żydowską. B acham (z centrum) pod­
nosi ogromne wypaczenie stosunków wła­
sności na korzyść żydów. Richter (postępo­
wiec) wykazuje, że w szwindla akcyjnym 
irali także udział chrześcianie ze sfer naj­
wyższych ; i szwindel ten wykrył żyd Las- 
ker; rnch chrześciańsko - społeczny jest zre­
sztą niebezpieczniejszy od socjalistyczno - de­
mokratycznego. Nadworny kaznodzieja Stoc- 
ker (konserwatysta) oświadcza: Kwestja ży­
dowska nie jest ani rasową, ani religijną, 
ani też polityczną, tylko społeczno-ekonomi­
czną. Nie majętność żydów wywołuje rozją­
trzenie, ale sposób, w jaki do majątków 
przychodzą. Jeżeli przeciw żydom występu­
ję, to byłem do tego zmuszony przechodzą- 
cem wszelką miarę postępowaniem żydów 
wobec prawowiemegcJchrześeiaństwa, tudzież 
postępkami prezesa delegacji Rady miejskiej, 
jtrassmana (żyda). Petycja przeciw żydom 
nie do tego dąży, aby prawa obywatelskie 
żydów ograniczono, ani też aby ich ze wszyst­
kich urzędów publicznych usunięto, ale tyl 
ko aby ich do wpływowych posad rządowych 
nie dopuszczano.

Lołre (postępowiec,żyd) zbija wywody Stó- 
ckera, z których kilka mylnemi zowie. Strasser 
i Krócher [obaj konserwatyści] bronią poglą­
dów Stockera. Rickert [liberał] dowodzi, że 
byłoby złamaniem konstytucji, gdyby żydom 
praskim zaprzeczano, że są Niemcami. Vir- 
chow [postępowiec] odbija ataki na tych, 
którzy wiadomą deklarację przeciw antyży­
dowskiej agitacji podpisali, tudzież na ra­
dnych berlińskich, a oświadcza się z prze­
biegu rozprawy zadowolonym.

Rozprawa ta skończyła się po półósma 
godzinach, bez powzięcia uchwały.

Linz d. 22. listopada (w nocy). Wiec 
konserwatywno-niemiecki wybrał sobie hr. 
Brandisa na prezesa, hr. Chorińskiego i br. 
Riccabonę na wiceprezesów, a pp. Thurn 
herra i Porzera na sekretarzy, śród bacz­
nych oklasków przemawiali książę Aloizy 
Liechtenstein i Lienbacher, poczem wiadomą 
rezolncję jednogłośnie przyjęto śród entuzja­
stycznych okrzyków „hoch!“; tożsamo rezo­
lucję co do równego rozkładu podatku gran­
towego. Zabierali jeszcze głos Dipauli, Gress- 
ner, Obemdorfer, włościanin Zelger z Ty­
rolu południowego, Raf, Kohler, ks. Grea 
ter. Obecnych byłe około 8.000 Indzi. Na
1__________________ l i i  f /\rt D w a n J l a  n a  m rOt&C

włoskich anshjackim rybakom z Grado (pod 
Akwileją).

Paryż d. 22. listopada. Izba posłów 
295 głosami przeciw 169 przyjęła artykuł 
8. ustawy o sądownictwie, zawieszający pra­
wo nietykalności stanu sędziowskiego na je­
den rok celem zreorganizowania sądownictwa.

W teatrze hr. Skarbka.
Difś, we wtorek dnfa 23. liatopada 1880.

K S I Ą Ż Ą T K O
Opera komiczna w 3 aktach z franc. pp. Meilhae 1 

HaleTy, muzyka Ch. Lceocqua.
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 

p. D li 11 a.
Kapelmistrz pan Jarocki.

F*4X*tair e eodziniff 7ia»j wieczór.
We środę dnia 24. liatopada 1880.

Drugi występ 
panny K am ili Morzkowskiej primadonny 

opery warszawskiej i pierwszy występ p. Angela 
Alzina, basisty opery wiotkiej.

E R N A N I
Opera w 4 aktach z muzyką Józefa Verdi’efO.

IV. O b 1 i |  i sa 100 sir. 
Indemnizaoyjne galici 98 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/( 101 — 102 
Potyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr„ 100 — 101 
Losy miasta Krakowa 19 50

• .  Stanisławowa . 28 50
V. M o a p ł y.

Dukat holenderski . , 5 51
„ cesarski c . 5 54

Napoleondor . . . 9 34
Półimpoijał rosyjski . . 9 62
Rubel rosyjski srebrny . . 1 57

„ papierowy . 1 18
100 marek niemieckich , 57 80
Srebro...........................................  99 50 100 50
Kupony w srebrze , . . 99 25 100 25

bankiecie wznosili toasty: Brandis na cześć 
cesarza, Lienbacher na zjednoczenie wszyst­
kich Indów Anstrji, Riccabona na cześć 
większości Rady państwa.

K onstantynopol 22. listopada. Sułtan 
zawiadomił ambasadora hr. Hatzfelda, że 
Derwisz bas7* już obsadził most na rzece 
Mazurze (pod Dnlcignem) a dzisiaj wzgórza 
nad Mazurą obsadzi. Okkupacja Dnlcigna 
jest bliską.

Dublin d. 22. listopada. Na wczoraj­
szy, przez ligę agraryjną zwołany mityng w 
Killamore przybyłe 15.000 uczestników, o- 
wcy z całą gwałtownością uderzali na wła­
ścicieli ziemi (Anglików) i na rząd.

W iedeń d. 22. listopada. Doniesienia 
dzienników z powodu przybycia włoskiego 
statku wojennego „ Syreny" do Tryestu, o- 
świadcza „Wiener Abp.“} że pobyt „Syre­
ny” nie stoi w żadnym związku z prawami 
Włochów co do rybołostwa. „Syrena” przy­
była tylko po boje (próże beczki, które na 
kotwicach stojąc, wskazują okrętem drogę 
koło brzegów i w przystaniach); te boje ma­
ją być założone u brzegów włoskich, dla 
zabezpieczenia prawa rybołostwa na wodach

Przyjechali dnin 23 liatopada 1880.
HOTEL £ORZA: M. Borejaz* z Krakowa 

A. Rakowahi z Królestwa. J. Epsteln z Saaza.
HOTEL EUROFEJisKi : B. GnbatU z Rawy 

rna. Sz. Dolifiakl i J . Żurakowakl z Królestwa. F, 
Reiner z Wiednia. A. Hoppen z Doliny.

HOTEL LANGA: J. Kanka, E. Binder i B. 
Kahanc z Wiednia. H. Bek z Pesztu.

HOTEL ANGIEL0K1: A. Jooraacff z Wie 
dnia. K. Marmoroaz z Karowa. J. Piakoraki z 
Króleatwa. A. Ujejaki z Denyaowa.

HOTEL WARSZAWSKI: J. Wang ze Stani 
■lawowa. Dr. J. Rznehowaki z Krakowea. R. Bu 
dyfiaki z lorally.

HOTEL LAZARU3A: L. Frankeuatein z Kat- 
towie. J. Atlaa z Tarnopola. M. Weohaler z Pro 
■karowa. J. Lichtig z Tarnopola. A. Wleienberg z 
Drohobycza. J. Oateraetzer z Jeiierny. L. Bappa- 
port z Drohobycza. W. Nadel z Brodów.

gMMgjjggESgmąa w a a w a *

50 
21 50 
25 50

89 —

5 62 
5 64 
9 44 
9 72

71
20

58 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 22. Listopada 1880 

godzina 2 minut 26. popołudniu.
Losy kredytowo 179.- 
Ąnglo-anatr. 128 50 
Kol»j Kar. Lud. 275.— 
Kolej Potud. 89.50 
Kolej Elńbiety 202.-- 
Węg. Nordoatb 145.50 
Węg. obi. p. w «Ł 84.50 
Węg. kolej zaeh. 152 .— 
Beata węg. fl^lO ? 65 
Baikyerain 146.— 
Losy węgier. 109.75

258.50
111.80
24475
155.—
168.—

Węgier, kred. 
Uaionsbank 
Nordbabn 
Kolej AifOld.
Kolej Lw.-caer.
Wied. OomunaL 1 16  75 
Galia, indemnal. 98 50 
Kolej (iedmiog.
Losy tureckie 
Bosy. rubel pap 1,19.— 
Marki aiemieekie. —-.—

106 80 
14.75

Pociągi kolejowe.
P o d ł z s  a e g a r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godainlo 10 min. 80 pr*ed półnooą 

pociąg poipietzny; o god*. 4. min. 53 rano pociąg 
ocobowy, o godzinie 5 minnt 9 po połndnin pociąg 
mieazany.

DO CZKRNIOWDSC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
•piMzny, o godz. 13 min. 10 rano, pociąg mięazany, 
o godz. 1 1  min. 10 w nocy pociąg mięizany.

DO PODWOLOCZY8K: z głównego dworca: o godz. 6 
rano, pociąg poapieazny; o godzinie 12 minnt 80 
po połud. pociąg mięłzany; 0 godz. 10 min. 81 wie­
czór, pociągmieczany.

DO 8TANISŁA W OWA: na Stryj: o godz. 6 min. 67 rano

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg poapieazny

o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg oaobowy o godz. 
11  min. 20 przed południem pociąg mięazany.

Z PODWOŁOCZISK: na dworzec główny, lwowaki o go­
dzinie 10 min. 60 wioozór, pociąg poapieazny, o godz. 
3 min. 60 rano, pociąg mięazany, o godz. 4 min. 12 
po południa pociąg mięazany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o godz 
8 min. 18 rano pociąg miąazany.

Z CZEBRIOWDSC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
poapieazny; o godz. 4 min. 6 rano, pociąg miewany 
o god a. S ain.jK po połndnin, pudąg mięazany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj ; o godzinie 8 minnt 44 
wieczór.

Usposobienie osłabione.
W iedeń fi. 28. listopada 

godzina 10 minut 41 przed południem:
Akcje kredytowe 286.10 Anglo-austrjac. 130 50
Kolei Kar. Lud. —.— f  ej Połudn, 90 50
Unionsbank . 112.— Napoleondor . 9.8 7‘/, 
Rosjrj. banknoty 1. ■> 9 */a Usposobienie: silne.

B e rlin  d. 22. listopada 
godzin* 5 minnt 36 po południu:

Rosyjs. bank. 204.75 Akcje kredyt. 491.50
Lombardy ló8.— Gabcyjskie 118.—
i  olei Sumuń. 53.75 Austr. banku 172.65

Kusa galic. Towaraystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5°/„ Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 97 25 98 —

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 91 25 92 —

Lwów, dnia 98. listopada 1880.

Obliczenie ludności.
Jnż opuściła prasę: . I n s t r u k c j a  

do przeprow adzenia sp isa  ludności* wydana 
staraniem e. k. Namiestnictwa, a obejmująca o- 
prócz wskazówek do przeprowadzenia konskryp- 
cji, mającej się odbyć na podstawie stanu z A 
31. grudnia 1880, teket ustawy konskrypcyjnej 
z r. 1869 i zbiór ważniejszych rozporządzeń w 
tym'przedmiocie wydanych.

Cena broszurki zawierającej trzy arkusze 
druku: 25 et. w. a.

Do nabycia w Ekonomacie c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie.

Die Laaderbank (atudjum) „E i n a t u n d 
J  e t z t*. Dwa artykuły amiełączone w ostatnim 
numerze ezaaopiama fiaanaowego Per Kopitaliat, 
•prawiły w Wiedniu wialką aenzaeję. Poniaważ 
ten numer zeatał zupełnie wyezerpany, kazaliśmy 
osobną odbitkę z tego artyku zrobić, którą na żą­
danie gratis wyayłamy. Redakcja Wiedeń, 1. KoU- 
markt 6.

L w ó w , z Izby handlowej, 23 listopada.
I. A h o j *  za  s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galio Karola Ludwika. , 273 — 276 —

„ Lwowska-Czemiow.-Jaska . 166 50 169 50
Sauku hypoŁ galio. po 200 zł. . 296 — 800 -

.  kredyt, galic. po 200 złr. 250 — 255 —
L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 

(bez kuponu bieżącego),
złr.

Banku bypot galie

98 20 
92 25 
98 20

Tow. kred. galie 8 pret. w. a . 97 20
.  . . 4  n - 91 25

5 ,  okres. . 97 20
6 pret. 101 60 102 60

Listy hipoteczne 5% wylosowalne 
z 10% premią . . 97 25 98 25

0xlie. Zakł. kred. włośo. 6 pret. 101 50 108 —
m . L i s t y  d ł u ż n e  s a  100 ałr.

rolniez. kred. Zakładu 
ialieji i Bukowiny 6 pret. 99 — 94 -

Z powodn bliskiego nąeiedztw* i tożsamości 
nazwiska, doznaję nieraz uszczerbku w przedsię­
biorstwie i niejednej nieprzyjemności. Największą 

'jednak dla mnie nieprzyjemnością stało się przy­
wiezienie i zostawienie w ka ezmie krzywczyckiej 
za rogatką Łyczakowską ekshumowanych zwłok 
rodziny ś. p. Tek. Otóż w obronie firmy i przed­
siębiorstwa mego czuję się zniewolonym oznajmić 
publicznie, że w tej sensacyjnej sprawie żadnego 
ndzialu nie miałem. Sprowadzeniem i załatwieniem 
tych zwłok za rogatką — zajmował się zarząd nie­
letnich „Spadkobierców po ś. p. Franciszka i Emilii 
Geschopf", mający swoją sicddbę obok mego po­
mieszkania i składa trumien różnorodnych, przy 
ulicy Ormiańskiej.

Tytus Geschopf,
przedsiębiorca pogrzebó, ulica Ormiańska, I. 10.

Do dzisiejszego nomera dołącza 
się Prospekt na „Pismo tygodniowe 
belletrygtyczne“ pod tyt.: Świat powie­
ściowy.
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P n j b y t a  d o  L w o w a

Rodowita Niemka
ciemniejąca władać językiem polskim, po 
szukuje posady jako bona. Przytem pisze 
poprawnie; i udziela nauki w swojej ro­
dowitej mowie gramatykalnie. Może wyje- 
ehać za granicę, lub przyjąć posadę w 
8011 krajn. 1-5

Bliższa wiadomość w biurze wywia 
dowczem J u l i i  W i t o s z j ń s k l ą j  , 

Bynek , nr. 28, Lwów.

Skład papieru
i przyborów 

do pisania i rysunków
Ośmielam się jako najtańsze źró­

dło do zakupna polecić mój dobrze 
zaopatrzony wielki wybór wszelkich
gatunków

p  a p  i  e  r  u

D o  p. F . G.
w  Stryju.

Mam zaszczyt odpowiedzieć, iż niema 
zakładu litograficznego we Lwowie, któ­
ryby ostatniemi czasy siły swe powięk­
szył; przeciwnie jednak rzecz się ma, po­
nieważ powiększać niema potrzeby dzięki 
zagranicy, która Zakładom lwowskim 
wszelki zarobek odbiera, a co do handlów 
papierowych, to te są tylko pośrednikami 
[factores] tych zakładów i dzielą się ich 
zarobkiem, tak jak pewny izraelita z Tyś- 
mienicy około lat 20 mający, dekretem 
sądowym wykazujący swą pełuoletność ~ 
uwija się po całym krajn, i.h< dząc podwór­
kach za zamówieniami robót litograficznych 

eksploatnje wszystko co się uda. Lwów 
ma 6 zakładów litograficznych, knpiec ża 
den niema prasy litograficznej, a liczne 
wystawy po sklepach pochodzą z obcych 
zakładów. J .  S .

tak do pisania jak i rysnnków po 
najtańszych cenach hartownych, o 
czem się Szan. Publiczność przez 
małe zamówienie łatwo przekonać 
może.

Polecam oraz karty wizjrtowe 
100 sztuk za 50 ct. i wyżej.

Przy zakupnie k s i ą ż e k  do 
szkół Indowych opnszciam 5% jako 
rabat.

Oczekując łaskawych zamówień 
kreślę się

z Wysokiem poważaniem

A . J o n a s ,
we Lwowie, nlica Krakowska L 5.
Zamówienia uskuteczniam w naj­

krótszym czasie 3951 2—3

Pierwszy berliński
Bank Komisowy
poszukuje w celu jomnożenia klienteli, w 
tutejszem mieście Z  A S T Ę  P C  V  p o d  

k o r z y s t a e m l  w a r u n k a m i .  
Łaskawe oferty pod J .  D . 4 0 4 2  

do R u d o l f  H o s s ę ,  B e r l i n ,  8 . W.

Specjalny Skład
najnowszych m a łe r ji  w e łn ia n y c h  n a  
s u k n ie  d a m s k ie , d o lm a n y , p a -  
le ło t y , p ła s z c z e  i  o k r y c ia  n a  

f u t r a  it p .

we Lwowie.

Najlepszy biały

Meflyc. tran z wątroby
polecamy za kilo netto 95 ct. a. w. franco 
oclony i z opakowaniem franco za pobra­
niem, w oryginalnych eleganckich pasz­
kach blaszanych; przy odbiorze najmniej 
3460 6 kilo brutto. 1 -2

Stiassny & Seligmann
H a m b u r g .

C H O R O B Y  Ż O Ł A D K A  

W I N O  z  P e p s y n ą  B O r i H U Ł T
Bar<ixo p rzy je m n e g o  sm a k u , u ży w a n e  je s t  od  25 la ł s  bardzo  p o m y łln y m  

s k u tk ie m  to t r u d n y c h  i  u p o ś le d z o n y c h  t r a w ie n ia c h ,  b r a k u  a p e ty tu , 
b o le ś o ia c h  n e r w o w y c h  żo lad & a i  w ogóle w  r o z s t ro io n ia c h  f u n k c y i  t r a w ie n ia ,  '

PKPSYMA « BOUDAULT » POTWIERDZONA PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ PARYZKĄ 
n a g rodzoną  zosta ła  p ie r w s z y m i m ed a la m i n a  w szy s tk ic h  w y sta w a ch  m ię d z y ­

n a ro d o w ych  : w  P a ry ż u , 1861 r .;  w  W ie d n iu , 1813 r.; w  F iladelfii, 1816 r . 
i  w P a ryżu , 1818 r.

W  P aryżu : H o t to t - B o u d a u l t ,  7, avenub Victoria.

Wo Lwowie w apt- P. Mikolaaoha i w magazynie p. Strzyżowskiogo.

ASTMY. katary i dosznoac 
ustępnją po nży-

  I  eiu R f j R K K
L E T A 8 8 E 1 J B A , aptekarza Bne de 
la Monmue, 23, a Paris. 3392 2—? 

Skład w głói ych aptekach.

9e s = * P r z e s t r o g a
przed użyciem fałszowanej anaterynowej wody do nst, która działa szkodliwie, 
gdy przeciwnie prawdziwa

Dr. Poppa anaterynowa woda do ust,
{nigdy nie zawiedzie w swych sknrkacb.

Do p. dr. J  G. Popp; c. k. dentysty nadwornego we Wiedniu, I. Bognor-

Zarys dziejów

ii
na podstawie badań najnowszyoh 
pracowników do nżytku szkolnego 
i podręcznego nakreślił

Adam Kuliczkowski
w y d a n i e  w tó r e

poprawioi e i nznpełnione 
w d n ż e j  8ee XX. 605 Ptronnic 

cena 3 złr. 
wydała księgarnia

3986 w e  L w o w ie . 1 - 6

Orth

i ś ś i u  RfAin 10 .
W r M tn. Kifbst;

^ - s s s s s ł — - •

Ul
H e d L  B r .  B I m m ,

S fS fk S  B i n u t suMe. getaWU,
W ts, f n M m . B t w  5i .

WetSen »L W«l«fi>t uu. 
*«ilbofen g«lc »»« gefOm M itet 
_  . , B ts u n r tf ra f t  ««b»([t. »JM 
O rtiu s tU n  a ą  soi i i —* n ę r . 
Cs© M it k ar49Mrr*fbou»<uits5iis. 
kelta.wertei M «ki*«aunttk(f°tat.■ T  Br. SIh i u  muttc ktttdi kit

fcnr I ima sąt.
ilffl

Untunrf).
Zcieirtmct.

j .  i n w T o m c z

magister farmacji i chemik sądowy
poleca pod gwarancją swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły 

powizechne znanie i wziętość, a mianowicie;

A N T IL E N T T IL IA
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  w ę t r o b i a n e ,  na­

daje twardy białość, delikatność i przejrzystość. - - Cena 2 sł.

W O J D A  F 1 J O Ł K O W A
nieporównany środek nsuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nie i łnszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i 

nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 zł.

M A G N O L IN A  «© *
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sncha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M a g n o l ln y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną, l i .  
H A IO L IH A  usuwf e z e r w o  o ść  n o s a ,  niszczy W £ g ry  tj. czarne
pnnkciki, które najw.ęcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego znakomi­

tego środka 1 zł. 50 ct.

I

(
W o d a  I d i l i j o w a .

Plamy żółte, brunatne i ostndy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cu­
downej wody po kilkakrotnem użyciu znpełnie znikną. Cena 1 sł. 60 ct.

ORIENT ALIN A czyli PUDR w plyni©
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka 

niedostrzegalną,), odświeża ją i konserwnje. — Cena 1 zł.

M

JP u d r  k s ią ż ę c y  b ia ły  ''
jeot prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bewiem w 
swym składzie ani bizmntn ani ołowin, ani też żadnych metalicznych pier­
wiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twa­

rzy, nadaje śliczną, natura.ną i bardzo przyjemną białość i delikatność.
. Cena pudełka 1 zł.

T > U  D R  K S 1 Ą Z E J C N T  i
cielisto - różowy i cielisto - żółtawy po 1 złr.

ii
' i
Sd

#

♦
i

20

Koncertowe Ocarina
Godne polecenia każdemu amatorowi 

motyki. Chromatycznie nastrojone na 
wszystkie tony, solo, fortepian i inne in- 
łtruinenta po ct. 60, 75, 90, i zł. 1, 1.50, 
2, 8 i 4. Najnowsze nlepszone z przyrzą­
dem do strojenia i regulowania. Pb. Fahr- 
bacha broszura do nauki 80 ct. Nnty w 
wyborze. Wysyłka za pobraniem.

Erste oestr. Ocarina -  Fabrik
H. FCBHN, V, Spengergs. 23, we Wiedniu.

NEWRALGIE „ .........
•terp ienta nerwowe w jednej gMae Nr 2. Upraszam uprzejmie przysłać mi za dołączoną kwotę 8 flaszki pan'

v*pPTi^ l W ap^rJłn 8k:iei zbawiennej, nieprzewyżstonej, prawdziwej wody anaterynowej do ust i puwralg.jnych Dra-Ocnser. dkład w dełko pańskiego wybornego roślinnego proszku-do zębów.
vzptecc p. Leyaiseiu, ras deUs Monnaie 23; Próbę, jaka zrobiłem z fałszowaną wodą anaterynową do ust, pogorszyła
,1®. 333B moj* c>erpienia w ustach tak dalece, że muszę do publicznej odwołać się opinii
obok Brygidek Krzyżanowskiego  w ocln przestrzeżenia cierpiącej publioznośoi od bezwartościowyeh i szkodliwych

nańladowań. Z poważaniem
L . Lam precht,

Hottingen pod Zfirich, Zeltweg 54.
S kład ; moick preparatlw  u.rcymujĄ: Wa Lwowie »pt. Milingn, apt. pp. Mlkolaaia. J . Bel-

. . ____   „     _  .  K ra . Z. Ruokara, ». Plpeaa, K. Krsyi owaki npt., H. Blnmenfcld npt., K. Streyiow ikl, M. M łller
0  a ,  « f t  1 J - Sklapińaki apt., bracia Laiow acj, W ł. Tepa, V. B a ;e r 1 Leon, p r . Sknlakl ot Loon, W Kra-

0 0 0 0 0 0  O O O O O 0  nti

1 M a  francuska L
czysta, tu dziel z

M a  t a a s h  a sola |

kawta A. Trauea^iakl apt., 1. Fena, W. Kotąjn;, E. Stockaaar apt., N. Bedjk apt.

podług przepisu Will. Lee, 
najlepsząj jakości utrzymuje na 

składzie
Apteka pod Gwiazdą

x A * t  t » 4
p a n a

B e z  t K > l u  
I  b e *  w s t r z y k i w a n i *

bez lekarstw prsezakadząjąejek łrewłe- 
■is, tadsM  eei afeerM ZMtępayeb i
przerwania nztradeftale, wyleczą wsdług 
npełnie aezrel ■etedjr, dorwladezonej w 

nłszliezonyeh wjrpadkaeh 
ip ła w y  n w e w t i

tak iwMo powstała, jzkoteż bardzo za­
starzałe, natnralnie, grzntownle i szybko

D r .  H A B T 1 A H I ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w W M i h  Btadt, K a M to i f i i i  nie jak 
dawnie, lecz fitadt, M l n t s w *  Mt . 12.

Wyleczą taksę wyrzuty skórne, zwę* 
tenla, npław y * keMet, bladaczkę, 
niepłodność, spławy, 8511 8—7 

stiabienlo niizk Isi 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leeiy s r f l B s  I  w n o t f  w su e l*  
U o g e  w i a ą j u  za poasoeą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a naźą 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa

G r o n l t  f n n l o r  w  P a r y ż a ,
Ulica St. Apolline Nr. 12.

ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest po- 
karmem smacznym i pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po-

PIOTRA MIKOLASCHA ń aiada własności bygienlczne uznane i potwierdzone od dawna, ale nie ma
.. ▼ produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym
Q 2838 w© Lwowie. 3—? 0 fałszerstwom. P . Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w 
Q o O O O O - O O O O o 0 | Bwe-i uczonej rozprawie o pokarmach do spożywania przez
rrt a n  a t > 1 3  3 --------------------- r  l u d a i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej,
1 A M A F  ” , , y ? A: które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa Tapioka brazylijska

czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamniej smaku i zapachu 
rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana mienia i psuje smak pły­
nów, robi je niepreyjemnemi. 3417 2 -2 6

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa. 

Skład we Lwowie w aptece K. Krzyżanowskiego i Piotra Mikolascha,

A i i i u i i i  niającrgo p r z e c i  
rW TY TPTA r TwAltDZKNIOM, Berno-* 

roidom Migrenom. Lago-;
Grillon

Grammont, 26, we Lwowie w aptece p. 
Krzyżanowskie o  i P. Mikolascha.

1818 8—63

Giow- mmu\. 200.000.;
Najniższą wygrana 200 zł.|

D n i a  1 . g r u d n i a  1 8 8 0 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
austr. premiowej pożyczki państwowej 

z r. 1864 w ogólnej kwocie 
IS O  m i l i o n ó w  9 8 3 .0 0 0  zł. w.a.

Pomiędzy wygranemi tej pożyozki 
znajdnją się wyiokie wygrane, a to; 
zł. 200.000,160.000, 60.000,25.000
20.000, 15.000, 10 .000, 5,000,
2.000. 1.000, 500 złr. i t . p .  i 200 
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losu wyciągniętego.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
wygranej jak ta, przeto podana jost 
każdemu sposobność z małą wkładką 
zrobić wygraną 200.000 złr.

Los z serją i numerem wygranej 
kosztnje 2 zł.. 3 losy 6 zł., V losów 
10 zł., i 5 losów 20 zł. a. w. w bank­
notach,

Łaskawe zlecenia załatwiają się 
za nadesłaniem gotówki, lnb za zalicze­
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się nrzę­
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po uskńtecznio- 
nem ciągnienia przesyła się każdemu 
nczestmkowi listę ciągnienia, a wy­
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe udawanie się do domu han­
dlowego 3982 2 5

J .  Breycha, w Frankfurcie h. M.j

KREM orjentalny biały,
ciełisto-rózowy dla blondynek i cielisto-łółtawy dla szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy na- 
tnralną białość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka nie­
widzialne. Twarz martw; pokryta bruzdami, nierówno-szorstka zostaje cał­

kiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 zł. 20 Ot
Powyżej wymienioorch artykułów nabyć można 

K o p e r n i k a  1 .3 ,
  zakładzie Lwów

także we wszystkich pierwszorzędnych sklepsch 
galanteryjnych i w aptekach p. Dylskiego w Krakowie ; Stechera w Stani- 

Jamrógiewicza w Tarnopolu. 3876 2—?

E t S i S t S S a S

MUND-ESSENZ.
C. k. uprz i marką ochronną zaopatrzona. Premiowana w Paryża 1880. 

D E 6 I K F E K C T J N O  A ( T lS E P T Y C Z J f T  ś r o d e k  k o n s e r w a c y j ­
n y  i  p r e z e r u a t y w n f ,  d o  t a j g l e n l c a n e g o  p l e l ę g n o  m l a  u a t  i  o - 
c h r o n y  w p ły w ó w  u a z m a ty c z n y c h  przez dr. O . M . F A B E R A ,

Esencja do ust „Eacalyplus* ni*sesy każdy nUprtyJemny odtr % ust w okangalo-1 ' L 1 --*-i _ _ Łnjałyc£. J -i s-i

wstrzykiwania 1 kapsułki
w słabościach męskich jako najskuteoz 
niejszy środek poleca a p to lu a  p o d  wio 

t y n  lwem w e  L w ow l©
KallMBta K iry ż a n o w sk le g o . 

F lM ifc ft y k l im ń  4 0  e t  
k a p s u łe k  8 0  c t

i  dokładnym spoaobem niycia.
z prowincji uskutecznia
kkf

wraz
Zamówienia 

się odwrotną pocztą 6776 18—j

M U Z Y K A
3 6 9  u t w ó r  6  *

ty lk o  za  10  m rk .
14 walców Chopina.
48 pieśni bez slow Mendelssohna.
12 nowych marszów.
13 nowyeh walców.
22 nowych polek.
11  nowych galopp.
42 nowych polek-mazurek Rheinlan- 

dera i inne tańce.
12 sztuk koncertowych.

148 oper, pieśni i pieśni Indowych 
na fortepian.

40 pysznych fantazyj o najulnbień- 
szych pieśniach Abta, Gam berta, 
Kftckena i t. p.

Powyższe utwory z 362 kawałków 
w pięknem wielkiem wydaniu dobre­
go druku eleganc. nowe i poprawne, 

r a z e m  t y l k o  n a  lO  m r k .
wysyła bez opłaty cła za zaliczeniem 

lnb nadesłaniem gotówki

/ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxi:
*  9 I O Ł Ł A  p r o s z k i  s e i d l i e k i e .

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,

jeżeli na kaidem pudełku znajduje się na etykieoie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzaju choroby d o łp d k a  
i przeciw zw ic iu ilę lem i: tra w ie n iu  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) ptisciw ko nge- 
• tlo m  k rw i i c ie rp ien io m  taem oreldal- 
myam. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęcia siedsącera.

F&Luywe w yroby lodow nia żc ig u ie .
Cen a  opteeag tow anege p a d e tk a  o ry g te . 1 *- w, a . ________  __

W A H l r a  f r a n o n f l l r a  i  o A l N»jpewniej.i» środek domowy lla oierpiątej ludzkcśoi na wszystkie
I I  U U j  » u v c  I n a  1  DU1 .  wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia

na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owwodaenia akirowe, zapalenie ócz, sparalitowania i aranio- 
 ma wszelkiego rodzaju i t. p. - We flM zk a c h  w raz m przep isem  o ty c ia  8 0  et. a . w .

Olej tranowy z wątroby Dorsza, ,V“ 'R  'i"',3

9 . uiinc;
n ia i trwkU; Jeat jawnym  iradkiem ha ból z^bó ^  ,   . _
znakomitości uznanym środkiem prezerwatywnym przeciw dyfterji, anfiaia, miazmatyeaaym ka­
lam gardła, adwania pawietrza w infirmerjack gruatowaia, napełaia pokaja oraaiwlajpea woala.

C e a. r o s y j a U i 1 1  $ d xa pr *wa dz i ł ««e ao j ^ d*va i  vEaealjptHftf w nblioi&yea azpitalack, jako środek odwaniający pokoja dla ekoryck i jako śradak Uczący Btakaśai aaraśltw< 
W aatach.

C e n a  f l a k o n u  1 s ł .  9 0  e t .
Ztwiu w iRpmiit we wecyitkick eneeiniejeiyek aptikech i iktihck porfea tuitre-wff 

■onsrokli i itgrsniej.
Główny skład n Feliks Griensteidl, W ien, I ., Sonnenielsgasse 7.
p f*  Wo wsaystkick nasayek akładaek, jaat takŚo da nabycia dr. C. M. Fakara sława a, jaz w r. 1889 w Londynie wielkim medalem nagrody wyazezególoiene e. k. uprz. mydła 

„PUBITAS- ałużpce da kygienicznego pielęgnowania ustnej i kanaarwowania aabów.
We Lwawia do nabycia w kandlach Alfreda Daikawakiega, Marcina H&llarm { w Jakóba Beiaera i Zygm. Ruekera, A. bteifa syn., Fr. Ebrlicka i J. Jaskólskiego.We Lwowia

mydła do not 
aptaoo

Foszuknje się 3606 1—8

- A J  K  T Ó  W

kich innych w handluch się znajdujących gatunków, do oelów’ leczniczych się prsydaji 
____________________ C o n a  f la u z k i  w ras t z  p m p l g w  n * y e ia  1 z ł r .  a

Hugo Thiemer W Hamburgu, I O  Głdwny skład  w ysy łak  a A , M o l ] ,  c. k. dostawcy nadwornego,

« O O O O O M O O G M O t O O O O O M 8 8 M G t H M H

S PIGUŁKI BLANCARDA S
J  ŻELA7.ISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, j
•  Potwierdzone p rze z  P aryzką  Akadem ię m edyczną Ud. #
2  Łącząc w sobie własności JO DU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjalnie F 
2  p nęci w tiaboidom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa ielazistej
•  pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- -
•  wiastU jej natnralne, obudzają i regulnjj odpływ krwi 
•periodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
0 tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. _
9  NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulioa Bonaparte, 9

obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu. 0
N N N M K

Wo Lwowie w aptece P. Mikolascha.______________________ _____

Z n a c z n ie  ta n ie j, n iż  w  in n y c h  s k ła d a c h !
Co cztery tygodnie ś w ie ż y  t r a n s p o r t

herbaty chińskie),
w średnich i wybornych gatunkach w cenie od 1 złr. do 6 złr. za funt. 

^F jutew rfcl z najlepszych gatunków herbaty.
Wielki wybór a p a r a t ó w  i n h a l a c y j n y c h  , k l y s o p o m p ,  i wszelkich 

p r i y r i ę d ó w  leczniczych, kauczukowych, szklannych i t. p.
Skład W o d y  k o lo A e k ie J  (prawdziwej) J. M. Farina; -  parfumerji, pndrn 

najdelikatniejszego, kosmetyków i t. p.
Bardzo skuteczny b a l s a m  n a  o d m r o t e n l e ,  i doskonalą m as©  d o  r a p a  

s s e s a n l a  p o d ło g i  — poleca 8906 3—3

apteka J . S id o r o w ic z a  w Kołomyi.

Wiedeń, Tuchlaeben.
X  Składy we wssystkioh znaczniejszych aptekach monarchii lnb w handlach materjałów aptecznych. W miejsco­

wościach, gdsiu niema składu, otrzymać mogą takie prywatne osoby przy większej sprzedały odpowiedni rabai
K  U prasza się P. I .  Publiczność, w yrośnie ią d a i  preparatów  MO L L A  ś U tylko  te p rzyp n y -

w a t, które opatrzone tą  moją m arką  ochronną  » podpisem. 8730 2 8 - 5 s
W  Składy We Lwowie: spt. A Belsers. r  W. Królikowski, J!. Ruckera, apt. P. Gailhofer, apt., 8t. Markiewicz, W. Magszał- 
V* kiewicz; w Bmiżcj A fieiohcrt, spadk., liień  Keler, apt. w Brodach JC. Grttnnupann ap., M. Kulak apt., fild- Lissta 

apt, »  Sneianoch  Bron. Dembiński apt., w Buczaemt L. Nsamann; w Cssmtotscaoh, Ignaoy^Scnnircn. C. Altu
VokroM.Uu N. Grotow.ka ap., w Brokobgetu Dobrasniecki

do sprzedaży losów specialitetow.
Korzystne wsrnnki prowizyjne. Losy nowe i łatwo do zbyoia. Oferty 

do: A n t o n  K o r ltz s  A  C o . B n d a p e a t ,  Waitzuergasse Nr. 16.

DOSKONAŁOS0,
W O D A  U N I V E R S A L N A

P A NI  S. A. A L L E N ,
DO ODRODZENIA W ŁOSÓW .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie^ że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allkn me jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opał ,/ane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduje się ^w szystkich frygerów. w składach porfum i aptekach. 

Główny skład 1 fabryka w Londynin 114 & 116, Southampton Row.
apteceJP- M ikolascha.Dostać można we Lwowie

X ap»., J. GoltohowsJd ap t, 
Gtż

----------------------------------- „  -------- -------------- -------- apt., w Gąjach U  Wictonn
. .  JlmusmruO, A. fiełm,"ap. w (źurahomora K Botezat ap.; w Haliczu A. Gottsoner apt., ut Butiatynie Y(. Czerski

apt., w Jarosławiu Józ. Rohm* ap., w Krańwwse F. Sobienjski apt., W. Redyk apt., M 'Z
ski apt., w jŁiskwouw A. Mńiier apt we Lwowie: W. Marszałkiewic*, kup-, F. Gąilbofer-, w Nowym
Rącztc B. Jakubowaki iP ., W. Filipek, Kosterkiew.ęza spadk.}, w. M m y*  -

Amirowioz apt. 
Kahane apt., Mi

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet

pa£ nie może mieć pretensji do pięknośd, jełeU tńeć ich W 
nie podtrzymuje. Ażeby sobmpiękną 1 świeżą płeć ai do J  
późnej starości zapewnić, naleiy nżywać, przez wielu san- J  
komitych mężów, a to prof. Pyeflnoh w Londynie, uroi. ty 
Baapi, dr. Jtagera . dr. Eaudmtzą ^ t y
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcyb rzo io w y  Lem glela. T e n  dubiony kosmetyk uzdra-
wha w  ̂skutek szkodliwego bielidła, ^  ,kntek

• M O *. ML M O tO tO tO M  ML X  M O tO tO tO M - M OSCM .

Galie. Bant kredytowy *
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

A S Y W T Y  K A S O W E :

z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|0 oprocentowane,

począwszy od dnia 1. lipca 1880

wod° Innych przyczyn zbrzydłą płeć,
do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i

L i^  V  pr^ 9m" L kK e n S e UM n a u  h n o z o w e n  i zwracają. Ze oprócz dr. Lengiei*
•zenie i konserwowanie \Mwawodniąjszego środka na ngięk-
dzbanuszka 1 flr. 60 «K — W*. T ci, którzy takowy używali.

Lwowie do nabycia w apt. Zyym. Ruekera. ^e s

będą oprocentowane t y l k o  po - 
wiedzeniem.

Lwów dnia 26. marca 1880.

, °l 2 0 z 90-dniowem wypo-

3721 8—7 D y r e k  c  j
[Przedruk nie będzie opłacony.]

 __________  _ . _ _   - „  ^  k

Wydawcy i 'właściciele

Do końca Tego!
m«»i być olbrzymi ik ta i  U w ją k e  m u y  k.nkor.ow ej »  k.*d» cana apnadsay. W tym 
celu polecamy naat,pąjp*J I°w*roar s .  połowę ceny Macńnkowaj, a a la ta lw ia  nt-

c*w»rtej CŁr.ci cany zaknpa.

Cena szacunkowa wynosi 11 zł. 50 ct.
Teraz tylko 5 zł. 75 ct.

Piękne albnm na 60 fotografii, eleg. bronzowy zegar pendnłowy, 6 szt. litych 
nożów sto ł, 6 szt. a ty o o widelców, 6 szt. bea. łyżek 6 szt. najfep. besemeń- 
skieb łyżeczek, 6 szt. prewdz. lnianych chusteczek batystowych, obrębia­
nych z kolorowemi brzegami, prawdz. japoński parasol, 2 bronzowo lichta­
rze figurowe, lornetka teatralna ze słoniowej kości en miniaturę 6 par le­
tnich skarpetek lub pończoch z fińskiego jedwabiu, modny kapelusz fil- 
oowy męzki lub damski, eleg. ubrany para bucików damskich lub męzkioh.

! ! !  G r a t is  ! ! !  3572 l - S
Uke dodatek garnitur iciotsk i toaletowy, ik tadajacy  eia a * grzebieni, z mydełka aie- 
* owego ar. Dupent, i ic to tk i d6 iok ien , 9tcxoiecxki do R«bówt n c E itic e k ld o  p u io k d ,  
do glBacu, do blo*a i >»arow*nia. T w

, Cały ten ektsd towarów eazacowany na 11 z ł . , 50 et. sprsodajemy lab wysyłamy 
za gotowfc, lab zaliczeniem 5 zł. 75 et. f e T  Tylko de kośca tege mleelpea. W I

G ro sse r A n s v e r k a n i ,
H H , Halle Wiedeń, II. Praterstrasse 16. "H H

Skreynk* i opakowani* 55 et.

Odpowiedzialny redaktor J . Dobrzański

i t .  ifta iłi Triest, 
Handel h u r to w n y  k a w y  i  h e r b a ty

wysyła pocztą zz zaliczką ocloną i opłatną
WŻT M ław a  H

w najprzedniejszyo’ gatunkaoh arbmatyoznyoh i paczkaoh pocztowych 
i 4*/4 kilo wagi

P e r ło w a  wykwintna, brunatna . . 1 zł. 96 et.
P e r ł o w a  H a n l l l a ,  jsjna l  ,  66 .
C aba, najlepsza wielkoziarnista . . . 1 n 80 .
C e y lo n ,  najlepsza I» . . 1 ,  TO,
M otają, wybrana . 1 „  76 ,
J a t a  w rag lepszym gatunku . 1  „ 60 „
R i o  czystego smaku . 1 ,  4 0 ,

B e r b a ł a  = = = =
zbiera 1880 r., drogą przez Suez bezpośrednio sprowadzona, przy odbio­

rze 2 kilogr.
S t n c h o a g  Imperial .  , e t ł . 60 et.
B o n e h o n g  najlepsza . . 6 „ — .
P e e c o  kwiatowa . . 4 s 60 .
C o n g o  aromatyczna 8 .  80 .

Wszystkie ceny za 1 kilo czystej wagi.

drakami „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


